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Wszystkim, którzy okazali nam w ciężkich chwilach współczucie i wzięli udział w oddaniu 


| SOSNOWIEC. 


ostatniej posługi 


AKCJA KOMUNISTÓW. 


Wiedeń. 19.7 (AW) Dochodzenia wykaza- 
ły, że główna wina zajść spada na przewód- 
ców i agitatorów partyj komunistyczn, 2h 
zorganizowanych. 

Charakterystycznoem jest, ze prz ey 
skierowali tłum przed pałac sprawiedliwości 
gdzie znajdują «ię księgi hipoteczne. 

Jak jet wiadomem. komuniści w mer- 
wr-zym rzędóe — w podobnych wypadkach 
= dążą do Zniszczenia dowodów własności. 
Przyłapani Przewódcy komunistyczni są prá- 
wie wszyscy ohtem; poddanemi. Aresztowa- 
na dotad szereg osób, bioracych bezpośreńn: 
i m=redni ndział w rozruchach. Między are- 
eztowanymi zuajdują się studenci buigarscy, 
deklarujący się jako komumióci. 

Aresztowano równiez komunistycznego po- 
sta pruskiego do Reichstagu oraz przedsta- 
wiciela gowieckiaj mósji w Berlinie Lengla, z 
pochodzenia węgierekiego. 


BEZPODSTAWNE POGŁOSKI. 


Wodeń, 19.7 (AW) Jak się dowiadujemy. 
pogłoski o jakiejkolwiek interwencji państw 
szniędnich w związku z wydatkami wiedeń- 
ekiemi są całkowicie bezpodstawne. 


CO GROZIŁO WIEDNIOWI? 


Wiedeń, 19.7 (PAT) „Arbeiter Zeitung” 
motywując uchwałę partji socjalistycznej i 
komisji zwiądków zawodowych, wzywającą 
do zaprzestania strajku generalnogo tłoma- 
czy ją obawą o los klasy robotniczej i repu- 
btiki. 

-Jeszcze parę dni strajku kolejowego — pi- 
sze dziennik — a setki przedsiębiorstw mu- 
słałoby być zamknięte z povodu brake stt- 
rowców i z powodu zamknięcia krodytów za 
gramicznych, eo pociągnęłoby za sobą nową 
iala bankructw i bezrobocie. 

Zarówno „Arbeiter Zeitung“ jak i dzien- 
niki mieezczafekie wskazują na 10, że w wy- 
qadkach piątkowych j eabotnich brali udzial 
komuniści, którzy wiłowali nadać demonstra 
cjom charakter rewolucji. 

„Neues Wiener Joumal“ zwraca uwagę na 
to. że taktyka, jaką stosowano w dniach 
krytycznych wskazuje na wzory rosyjikie: 
podpalenie gmachu sprawiedliwości, niszeze- 
nie ksiąg hipotecznych, przeszkadzanie dzia- 
łalności straży pożarnej i t. d. 

Dé panuje w Wiedniu zupelny spokój. 
Ukazały się wszystkie dzienniki. W artyku- 
łach wstępnych prasa podkreśla, że rząd jest 
panem sytuacji. Parlament zwołany będzie 
w dniach najbliższych. 


KOMUNIŚCI PRZY PRACY. 


Budapeszi, 19.7 (PAT) Otrzymano tu samo 
lotem dziennik: wiedeńskie. Stwierdzają one 
m.in., że burmistrz Seitz przeszkadzał w akcji 


ratowniczej straży pożarnej, która chciala 


zlokalizować pożar pałacu sprawiedliwości, 
Prasa wiedeńska zaznacza, że Rtwawa zewołu 
cja wiedeńska spowodowana zostala ug'tacją 
prowadzoną przez Moskwę. 


Co się tyczy sytuacji politycznej na tle 


W ostatnich tygodniach przybyło do Wie- 
dnia bardzo dużo sowieckich agitatorów. któ 
| rzy prowadzili swą pracę: w różnych przeł- 
s'ębiorstwach. wciskacąc «ię jednocześnie do 
szeregów robotniczych. 


ś.p. JANOWI SĄCZEWSKIEMU, 


wszczególności zaś czcigodnemu Duchowieństwu z Księdzem prałatem Zimniakiem na czele składamy 
z głębi serca najserdeczniejsze „Bóg zapłać“ 


DEMI i Rodzina. 
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Przed pałacem sprawiedliwości poliaja za- 
trzymała jednego z emsarjuszy sowieckich, 
obywaicia rosyjskiego, w chwili, kiedy pod- 


lieji. 


Spokój w mieście 


Wiedeń, 19.7 (AW) Po zlikwidowaniu straj 
ku komunikacyjnego ukończonego wczoraj 
o północy Wiedeń przybiera wygląd nor- 
malny. 

Życie idzie zwykłym trybem. W fabrykach 


i wie praca. Po wzbuwszeniu nastąpiło uspoxo0- 


jenie prędzej niż się tego spodziewano. Po- 
grzeb ołiar odbędzie się jutro o godzinie 2-cj 
popołudniu. 

Partja socjalistyczmą i połicja wydały za- 
rządzenią, aby nie dopuścić do demonstracji. 
Na cmentarz dopuszczone będą rodziny po- 
ległych, przedstawicide władz i delegacje 
robotnicze. Na znak żałoby o godzinie 2-ej 
popołudniu nastąpi 15 minutowa prezrwa w 
pracy, jednakże robotnikom nic wolno opu- 
ścić fabryk. 


rewolucji niema jeszcze mowy o wyjaśnie- 


wedy wiadomcśc'om pism 


żegał tlum przeciwko straży pożamej i po- 
niiezczań- 


skich, socjaFści zaprzeczają stanowczo aby |. 


strajk generalny lub komunikacymy miał 
charakter represji na rząd. Nie stał on w ża- | 
dnej łączności z stormułowaniem żądań pod | 
adresem rządu a miały jedynie na celu za- 
demonstrowanie niezachwianej siły warstw 
rabotniczych. 

Strajk komunikacyjny zosta! przedhiżony 
o i dzień za generalnym, aby się przekonać, 
jakie będzie zachowanie się policji. 

Nieprawdą jest, by socjaliści zażądali ustą * 
pienia kanclerza Seipla, lub prezydenta po- Í 
licji Schobera. 

Pogłoski jakoby się miała przygotować ko- | 
alicja chrześcjańsko Społeczna z socjalistami | 
Są na razie bezpodstawne. 


Whap do Seimu w lstopatzje? 


KADENCJA SEJMU NIE BĘDZIE PRZE DŁUŻONA. — SPRAWA ZMIANY ORDY- 
NACJI WYBORCZEJ. 


Warszawa, 19.7 (Tel. wł.) W kolach zbliżo- 
nych do Rządu zapewniają, że zgodnie z po- 
stanowieniem Konstytucji wybory nie będą 
odroczone. 

Kadencja obecnego Sejmu kończy się w 
listopadzie. Należy spodziewać się, że Rząd 
będzie albo czekać do listopada z rozpisa- 
niem nowych wyborów, albo też wybory bę- 
dzie chciał przeprowadzić w listopadzie, w 
takim razie zamknięcia kadencji spodzie- 
waćby się można we wrześniu. 

Wszelkie pomysły co do przedłużenia obe- 


onej kadencji trzeba uważać za obalone. 


P. P. S. A MIN. MORACZEWSKI. 


Warszawa, 19.7 — Władze kierownicze 
stronnictwa P. P. S. wystosowały do ministra 
robót publicznych Moraczewskiego ultima- 


tum .w którym żądają ostatecznego zdekla- 


rowania się na stronę Rządu, lub też na stro- 
nę P. P, S. 

Akcja ta stoi w związku z ostatnim zatar- 
giem delegatów Związku zawodowego ko- 


lejarzy i posła Kuryłowicza z P. P. S. z mi- 


mistrem komunikacji p. Romockim. 

Zatarg ten wpłynął na zaostrzenie opozy- 
GHP. DYS. 
Piłsudskiego. 

Wobec powyższego w dniach najbliższych 
minister Moraczewski albo będzie musiał wy- 
stąpić z partji P. P. S. w razie zdecydowania 


względem gabinetu marszałka 


się na pozostanie w gabinecie marsz. Piłsud- ' 
à skiego, 


albo — wystąpić z gabinetu i ooza- 


. 


Wysuwa się natomiast kwestja zmiany or- 
dyuacji wyborczej. W kołach rządowych pa- 
nuje opinja co do konieczności jej zmiany. 
Jednak opinja ta nie jest skrystalizowana. 

Rząd, który pilnie śledził przebieg obrad 
nad ustawami samorządowemi i zmianą ordy- 
nacji, nie wie, czy Sejm, obecnie zwołany, po 
Święciłhy swe obrady zmianie ordynacji wy- 
borczej, czy też załatwieniu szeregu spraw 
w stosunku do których Rząd zajmuje stano- 
wisko negatywne i stanowczo sprzeciwia się 
ich uchwaleniu. 


stać człorńkiem partji. 

W poniedziałek minicter Moraczewski przy 
jęty został w Belwederze przez prezesa Rady 
mónistrów Piłsudskiego. i 


ZLOTA SZABLA DLA MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. 


Gdynia, 19.7. (Teł. w.ł) Dziś przybyła tu 


ua trzech okrętach linji United Baltic Corpo- 
“ration wycieczka 600 turystów poiskich człon 


ków organizacji im. J. Pikudskiego. Wy- 
cieczka udaje się do Warszawy eclem wręcze 
via marezałkowi Piłsudskiemu wykonanej w 


Ameryce i ufundowatej przez Polaków zło- 
tej szabli. fl 
Na statku „Baltona* odbędzie się śniada- 
nie z mlziałem przedstawicieli władz, a ie- 
czoniń otbedzie się uroczysta akademia t 


przyjęcie, poczem wyjazd do Warszawy, 


KATOWICE. 


KURJER ZACHODNI 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
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REWIZJA W POSELSTWIE SOWIECKIM 
W PEKINIE. 


Pekin, 19.7. (AW). Z rozporządzenia gen. 
Czang Tso Lina przeprowadzono nową rewi- 
zje w gmachu poseistwa sowieckiego w Po- 
kinie. Rewizja miala na celu aresztowarie 
Borodimowej, nie zdołano jej jednak odna- 
leźć. Sędzia, który wydał polecenie wypu- 
szczenie Borodisowej na wolność, skazany 
zosiał na grzywnę 25000 fmtów  szterlin= 
gów 


ocjaliŚCi zaczęli komuniści chcieli kończyć. 


Nieobliczalna akcja socjalistów w Wiedniu mogła się zakończyć przewrotem komunistycznym. 


Wśród aresztowanych 34 członków parip 
komunistycznej znajduje się 9 rosjan. Śle1z- 


, two prowadzone jest.w dalszym ciągu. Pol:- 


ca posiada dowody, że rozruchy zostaly 
przygotowane już bardzo dawno. Oprócz a- 
resziowanych komunistów pozostaje w are- 
sztach 198 o-ób. Pisma donoszą, że cmdzo- 
ziemcy, przebywający podczas rozruchów w 
swoich mieszkaniach. a zwłaszcza hotelach 
byli zaczepian: przez tłum. który demonstro 
wał przed hotelami, wnosząc wrogie okrzyki 
i domagając się aby obcokrajowcy natych- 
miast opuścih miasto. Zajścia te wywarły jak 
najgorsze wrażenie na cudzoziemców, którzw 
bądź ramolotam: bądź też autami w panicze 
nym strachu opuścili miasto, 

Pixma mieszczańskie uważają zakończenie 
strajku generalnego za zwycięstwo zdrowe- 
go rozsądku. 

„Reichepost* pisze. że przewódcy Socjali- 
styczni wpadli mimowołi w sieci swoich rywa 
li komunistycznych. 

Dziennik zaznacza. 
rozmichów, 
nticckiemu przywódcy komunistycznemu w 
drodze z Niemiec do Wiednia. wyraźnie wska 
zuje na to. iż został on opracowany przez 
mo-kiewsk; eztab generalny. 

Neue Wiener Journai* donosi, że oprócz 

komunisty Pioka aresztowano też dwuch 
znajdujących się w służbie bolszewickiej w 
misji haudłowej komunistów. 
„Noue Free Preme* donosi z Moskwy. że 
wypadki wiedeńskie uważa praca moskiaw- 
eka za powstanie proletarjatu austrjackiego 
przeciwko reakcji foszystowskiej: m. in, 
„Prawda“ wzywa proletarjat wiedeński da 
wyzyskania sytuacji dia utworzenia republiki 
bolszewickiej w Austri. 


że szczegółowy płan 


ARESZTOWANIA. 


Wiedeń, 19.7 — Aresztowany tu został 
znany komunista niemiecki Pick. Pick przy 
był w drug: m dniu rozruchów do Wiednia na 
samojovie najwidoczniej dia kierownictwa ru 
chem rowolucyjnem. 

Wiedeń, 19.7 (AW) Policja z rovporządze 
nia rządu prowadzi energiczną akcję FRiero- 
waną przeciwko agitacji komunistycznej, 
Nocy ubiegłej przeprowadzono masowe are- 
sztowania, przyczem ogółem uwięziono prze- 
«zlo 300 oób. Skonfiskowano jednocześnie 
masy odezw podburzających, skierowanych 
przeciwko rządowi ks. Sepla į policji wie 
deńskie.. Aresztowania trwają. Pomiędzy 
uwięzionymi znajduje się dwudz.estu kiiku 
roejan. 


WYBORY W LIDZIE 


Lida, 19.7. (AW). Odbyły cię tu wybory da 
Rady miejskiej. Z list polskich otrzymała li- 
eta narodowa 6 mandatów, mieszczańską 3 
mandaty, PPS.3 mandaty, razem Polacy 12 
neumiatów. Z list żydowskich narodowa—9, 
asymilatorska — 1, Brmdu — 1. Razem ży- 
dzi 11 mandatów. Jeden maudat otrzymaj 
Białorusini 


który odebrano pewnemu nis- 


Ja. 60 2. egow' 
PRZEGLĄD PRASY| 


Ò „naprawiaczach*. 


Tygodnik Pobudka, pismo P.P.S., w wy- 
daniu z 17-g0 b. m. wypowiada 0 t. zw. 
Naprawiaczach uwagi, z których lagodniej- 
sze brzmią: 

— Nowa partja rządowa nazywająca 
się Związkiem Naprawy urodziła się: w 
chwili słabości historycznej i to piętno sła- 
bości nosi na sobie każde jej poczynanie. 

Oparta o wolę jednego człowieka, który 
sam do tej partji nie należy, straciła swoją 
własną wolę i mie uzyskała żadnej własnej 
myśli. QGubiąc się w dociekaniach, czego 
też chce ten jeden człowiek, który z ni- 
kim a ten temat nie mówi, chwałi ta 
szczegók!a partja dzisiaj to, co wczoraj ga- 
nia | odwrotnie. Jest dzisiaj radykalną, a- 
by jutro gratułować zwycięstwa monarchi 
etom! Chce iść czasem z socjalistami, aby 
potem, oduzedkzy od rządowego telefonu, 
uapadać na socjalistów! 


Jest partją polityczną, krzyczącą, że Sa- 


mo istnienie innych partyj jest komipeją 
życia publicznego w Polsce. Dziś jest wol 
nomyślną, jutro gotowa padać na kolana 
przed obrazami kościcinemi. Wszystko Za- 
leży od odgadywania, czego też chcieć mo- 
że marszałek Piłsudski? 

Przyciąga do siebie Ilzi bez zasad: tło- 
ezą sę do niej dawniejsi soojaliści, dawni 
cndecy, dawni kierykali, urzędnicy nie 
chcący stracić posady, geszefciarzo, do- 


stawcy,ą zawsze w imię naprawy Rzeczy- 


pospolite j!... 

Ludzie skądinąd przyzwoici, zatraciwszy 
własną m wlasce swnienie, własną od- 
powiedziulność, stają się famuzsami ii to cza 
sem bez potrzeby, bez nakazu a tylko dla 
odgadnięcia myśli jednego człowieka, któ- 
ry skąpy w slowa, może ma zupełnie in- 
ne dalsze plany i zamiary. a w każdym ra- 
zie nie tak sobie przedstawia rzeczywistą 
naprawę państwa. 

W oczach nąszych wytwarza się bizan- 
tynizm towarzyski, prasowy, polityczny, 
który z naprawiaczy robi czynnik demora- 
lizacyjny życia publiezrego. 


Z calej Polski. 


OTWARCIE MUZEUM GRUNWALDZKIEGO 


Dnia 17 bm. odbyła się w Działdowie na 
Pomorzu podniosła uroczystość otwarcia 
Muzeum Grunwadzkiego. Na uroczystość tę 
z ramiecią Związku obrony kresów zachod- 
nich wyjechali: dr. Żórawski ze Lwowa, E. 
Suwkertowa z Warszawy ip. M. Zaieski z 
Torunia. 

Muzeum skupiać będzie wszystko, co do- 
tyczy Pojezierza Pruskiego, Warmji, Ziemi 


"Dobrzyńskiej i wogóle kresów półuocno-za- 


chodnich Polski. 


POŚWIĘCENIE SCHRONISKA 


(megdaj dokonano w Haulerow:e poświęce 
nia nowego schroniska dla członków b. ar- 
mji gen. Haliera. W poświęceniu udział wzię- 
li delegaci Związku halerczyków z całego 
kraju 


UJĘCIE ZUCHWAŁEGO PRZEMYTNIKA 
MORFINY I KOKAINY. 


W Zbąszyniu, na granicy celnej polsko- 
«temieckiej zaszedł w niedzielę dość osobli- 
wy wypadek. Na komorze znalazł się jakiś 
osobnik z trzema wielkiemi zaplombowane- 
mi kuframi i nie okazywał najmniejszej chę- 
Gi poddania rewizji swych tajemniczych ba- 
cażów. 

— Jestem dr. Harry Karlin, kurjer .„Mię- 
dzynarodowego biura pracy“ — to powin- 
no panu wystarczyć — oświadczył urzędni- 
kowi celnemu z tupetem, nie dopuszczają- 
cym do dalszej dyskusji. 

Aie celnikowi to nie wystarczyło i wiaśnie 
nawiązał dalszą dyskusję. W trakcie jej oka 
zało się. że pan dr. Harry Karlin nie ma 
ładnej legitymacji, ani nawet biletu, Teraz 
z kolei celnikowi znudziła się dalsza konwer- 
sucja, odsunął pasa doktora na bok i otwo- 
rzywszy kufry, poddał je rewizji. Było istot- 
nie na co patrzeć. Bagaż „urzęflnika” Biura 
pracy wyłalowany byt po brzegi niedozwo- 
lonemi medykameniami, wśród których nie 
brakło morfiny i kokainy. Nie pomogly t- 
sprawiedliwienia „we „towar ten nadany 
jest do Łotwy. 

Okuzalo się, że jest to kłamstwem i Że 
bagaż dyplomatyczny z kokainą szedł do 
Polski. Oczywiście kufry skonfiskowano a p. 
Karlin poszedł do krymwału. Śledztwo usta- 
liio. że naturalnie uie jest on żadnym dokto- 
rem ani urzędnikiem. Pan Karin należy po- 
prostu do wielkiej bandy przemytników, któ 
-a w Ostainich czasach zannowała sie szmu- 


Z AA Z o a M 


„KURIER ZACHODNI“ — šla, dnia 20 Fpca 


glem najrozmaitszych towarów z Niemiec do 
Polski. 

Wartość skonfiskowa'ego towaru wynosi 
przeszło pół miljona zł. 


ŚMIERĆ OD PAPIEROSA. 


Podwarszawskie letnisko. Zielonka wetrzą- 
śnięte jest wypadkiem. jaki zdarzył się w 
miejscowem schronisku dla wysłużonych na- 
uozycieli, „weteramów” w swoiin zawodz'e. 

Jeden z pokoików w rohronisku zajmenya- 
ła 7-letnia pensjonarjuszka zakladu, Irena 
Langymanówna, 

Onegdaj wieczorem Tangsmanówma. polo 
żywszy «ię do łóżka, zanałila papierosa. 

Sen zmorzył staruszkę. Rqka a zapalonym 
papierosem opadła bezwładnie na kołdrę., 

Od żarzącego się papieru a zatiila się kol 
dra i materac. Gęste kłęby dymu wypełniły 
pokój. | 

Nim zorientowano się skad dym się wydo- 
bywa, starwmzka już nie żyła 

Zadusił ją dym. 


1U*7 ręku. ' 
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Wszelki ratunek okazał się spóźniony. 

Szcześciem nazwać można, że od tlejących 
materaców nic zadęly -ic meble. bowiem cały 
budynck stanąłby w płomieniach 


DWA WYPADKI SAMOCHODOWE. 

W Krakowie ponownie wydarzył się pod 
Myślenicami wypadek samochodowy, które- 
mu ulegla dorożka samochodowa z Krakowa 
wioząca 7 osób. Skutkiem pęknięcia kierow- 
nicy samochód wpadł na słup telegraficzay 
i przewrócił się do góry kolami. Szezęśliwym 
zbiegiem okoliczności wypadek nie mał tra- 
gicznych następstw, gdyż b osób z pośród 
pasażerów, poniosło jedynie lekkie obraże- 
nią. 

Na drodze między Szczawrieą a Nowym 
Sączem wydarzył się wypadek samochodo- 
wy skutkiem najechania auta, wiozącego 6 
osób, na stos kamieni. Wszyscy jadący wy- 
rzuecni zostali z samochodu, przyczegm jeden 
z pasażerów doznał ciężkich ram, reszła zaś 
odniosła lekkie obrażenia. Wypadek spowo- 
dowała nietrzeżwość szofera. 


` 


Krytyka rządu pomajowego 


SENSACYJNE ENUNCJACJ E POSŁA T. THUGUTTA. 


Warszawa, 19.7. (AW). Sensacją dnia jest 
enuncjacja posła Thugntta, który w ankie- 
cie politycznej dziermika .ABO* zakreślił 
oharakter w nader dobitnych słowach swój 
krytyczny stosunek do Rzadu pomajowego. 
Wartość pracy Rządu ze stanowisku gospo- 
darczego przedstawia się uajiepiej. Rząd m- 
stał moeng konjunkturę i nie zepsuł jej. Pra- 
ca jego w tej dziedzinie byia skrzęjną 1. su- 
mienną ale nie ujawnił wybitnych talentów 
ani znajomości współczesnych metod racjona 
lizacji i produkcji. Lokowatie pożyczek — 
zaznacza poseł Thuzutt — prowadzone by- 
ły całkiem po sziachecku. Ogólny rezultat 
byłby dodatni, gdyby nie wzrost nędzy ka- 
sy pracującej, czemu Rząd nie potrafil zara- 
dzić. 

Pod względem politycznym Rząd obrał fal 
szywą drogę zniszszewia. wszystkiego co po 
za nin. Niszozy się Ścjm, rozkłada partje 


od wewnątrz, przeznaczonych ludzi. a na roz 
bicie głównego wroga endecji płaci się ceny 
szalone 

Rezultaty tego wszystkiego są zagadko- 
we. Horoskopy wyborcze Rayim żadne, Nie- 
ufność wśród społeczeństwo rośnie. 

Przy<todząe do oceny ze stanowiska real- 
nego dał pos. Thugutt wyraz niepokoju co 
do konsekwencji zamachu majowego. Był 
00 z natury reakcją przeciwko poprzedniej 
lichocie ale i złym precedensem na przy- 
szłość. 

Co do idci ani Rzy] ani stojące zanim u- 
grupowania partyjne nie dały poeyi ne] 
koscepcji. Narwstające siły kieruje'się prze- 
ciwko Rządowi a uie za nim. Konfilkt odra- 
czu się a nie zażeznuje, Zachodzi pytanie, co 
będzie po upadku obecnego systemu. Pyta- 
nie to uktuxle, chociażby system ton stal 
długo. 


W raju sowieckim 


W JEDNYM TYLKO POWIECIE 600 BEZDOMNYCH DZIECI 


Moskwa, 19.7. (AW). Woi-kowo pismo hia- | 
łoruskie „Zwiezda” omawiając . sytiację w 
okręgu mińskim po:dkreśla, iż w jedny ty:ko 
powiecie mińskim znajduje się 800 zarejestro 
wanych bezdomnych dzieci. Dzieci te, nie 
mówiąc już o nierejstrowanych spadają na 
najniższy poziem mo:slny, zajmując się zbio 
rowemi kradzieżami, w szczególności kradną 


Skutki agitacji 


Paryż, 10.7. (AW) Donosza tu z Cherbour- į 
ga, iż w czasie przyjazdu do portu  rezęr- | 
wistów marynarki doszło do gwałtownej de- i 

i 
i 


monstracji. €00 rezerwistów ułormowido po- 
chód przez miasto, przyczem wzsowi:: oni 0- 


Ewakuacj 


alkoko!, którym się upijają, narkotyzują się 
it. p. Wigkszość z nich jest chora wenerycz 
1:0. 

Władze białorn=kiej SSR. nie posiadają do 
statecznych środków dla waiki z tym stanem 
raczy. Pisano rawołuje od zajęcia cię tą 
sprawą, która w Moskwie jest zwaiczana 
wszelkiemi roaporządzalnemi środkami. 


komunistycznej 


krzyki: „Precz z ćwiczeniami wojskowemi”. 
„Ządamy chleba dia naszych żen*. Dwuch 
uczestników demonstracji, urzędników kolej. 
z Paryża, którzy rozdawali ulotki agitacyjne, 
aresztówa:10. 


a Pekinu 


OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ LEWICOWYCH ELEMENTÓW. 


Pekin, 19.7 (AW). Ewakuacja miasta za- i 
rządzona przez gen. Czang Teo Lira coraz 
bardziej pobudza eiemeniy lewicowe do 
żywszej działalności. W mieście, w szczegól- 
ności zaś w dzieinicy robotniczej, odbywają | 
się demonstracje, skierowane przeciwko gen. ; 
Czang Tuo *Linowi. 


Demonstracje te Humione są bezwzględ- 
nomi represjami. Jednakże zacholz: obawa, iż 
w razie dalszego zbliżania się linji frontu do 
miasta, wrzenie przybierze formy niebezypiecz 
ne dla tyłów wojsk geu. Czang To Lina. 
Z rozporządzeń władz zaprowadzawa Zosta- 
ła ostra cenzura piem 


Kolonje holenderskie 


PODMINOWANE WYWROTOWĄ AKCJĄ. 


Singapore, 19.7. (AW). Agitacja prowadzo i 
na na wyspach Indozy h i Polinezyj- | 
skich przez emsarjuszy Kon Min Tangu i 
miejscową sekcję partji komunistywzrej przy 
biora niobywułe rozmiary. 

Władze holenderskie nie wszędzie są w sta 
nie walczyć z narastającą falą propagandy, 
któraobejmuje obeenie nietylko Sumatrę i 


Wrzenie w 


Meksyk, 19. (W). Donoszą tu z Managwi, 
iż pomiędzy oduziałen maryuarzy amerykań 
skich a silnem skupieniem nskaraucańczyków 
doszlo do poważnego straca. W wyniku wal 
ki. która się odbywała pod Okotal nikasa- 
guańczycy dowodzeni przez gen. Sardino zo- 
stail rozbici, ponosząc wielkie straty. 400 ni- 
karagauańczyków wziętych zostało do niewo 
li. Do zwvciestwa magaan Auerykańokach | 


Jawę, ale też i Borneo. Ceiebres, Dźiiolo, No 
wą Gwineję i inne. Ostatnio w Padżandze 
przeprowadzono nowe aresztowania, wekazu 
jące na to, iż «a terenie holenderskiej Indo- 
nezji i Polinezji istnieje niezwykle szeroko 
rozyałęziona Organizacja,  przygotowująca 


"pod hasłami nienawiści do białych rewolucję 


spolecz 


Nikaragui 


a EZ ZO EE Z a, e a e 


przyczyniło się w znacznym stopniu 5 samo- ; 


lotów amerykunekich, które obrznedy bom- 
bami oddziały nikaruguańskie. Mimo tego 
zwycięstwa amerykanów w całej Nikarauga 
panuje wrzenie, które gotowe jest przeksztilł 
cié się w ruch rewolucyjny. Obóz liberalny 
mimo złożenia broni przygotowuje dalsze 
ckscery. " 


w 


POTWORNY ZBRODNIARZ. 


W tych dniach w Krotoszynie na Pomorzu I 


w godzinach popołudniowych napadł osoba/k 


nazwiskiem Marcin Osiński be- stałego miej- | 


eca zamieszkania, lat 33, na niewiastę nazwi- 
skiem Grzew-ką z Walenie, 59 lat, pracującą 
w polu przy kopaniu ziemniaków i zamordo- 
wał ją w potworny sposób motyką, następnie 
qbiegł w pole. Natychmiast zarządzono obła 
wę, w której wzięli udzial ludzie dominjalu: 
z Wotenie i schwytamo zbrodniarza w chwili. 
gdy w rowie pral pokrwaw:oną koszulę oraz 
ubranie. 

Okazało się. że mard popełniono na tle 
zwyrodnienia, przyczem zbrodniarz podobno 
odsiadywał już 2-letnią kurę za napad'ma bez 
bronną kobietę. Potwormego bandytę okute- 
go w kajdany odstawiono do miejscowego 
więzienia, Zaznaczyć należy, że Grzewska 
pochawala przed tygodniem męża i pozosta 
wila 9 dzieci. 


W'adomości ze stolicy. 


ZAMEK KRÓLEWSKI W WARSZAWIE, 
Po ukończeniu strajku robotników budowla- 
nych, wznowiono intenrywne prace przy od 
nawianiu zamku królewskiego w Wanszawie. 
Obecnie praca ta zatrudnia przeszło 500 ro: 
hotników. W najbliższym czasie zdjęte będa 
resztowania z wieży, która będzie całkowicie 
odnowiona. Odnow'one będą na niej pozło- 
cenia oraz kule złocone. Restytuowany bę. 
diee herb polski na miejsce dawnego rosyj 
skiego. 

Podso-long tymczasowego dachu. przyst% 
promo do układania stalego dachu, krytego 
ślachówką. Klewac e potwórzowe są w dal 
szym ciągu tynkowane. Przystąpiono Tó- 
mneż do wewnętrznego odnowienia drmy:e- 
go piętra. Instalowanie centralnego ogrze- 
wania i kanalizacji jest w biegu. Dalsze po- 
stepy robót uzależnione będą od wysokości 
asygnowanych kredytów. Pod wieżą Wia- 
dlysłagwow=ką znalez*ona w ostatnich dniach 
schody dawnej wieży okrągłej. 


NOWY TYP PŁATOWCA. Inż. Kopczew 
ski z Wurszawy opracował plan budowy 
metalowego płatonca własnego pomysłu. W 
odróżnieniu od dotychczasowych płatowiec 
wynalazku imż. Kapczewskiego będzie miał 
hamriee, który pozwoli na dokonywanie la- 
dowań na małej i nierównej powierzchni. Tur 
bina gazowa samolotu odznacza sią lekiko- 
ścią i wielką wydajnoścą, może bez obawy 
funkcjonować w atmosferze naryconej parą 
wóduią (chmury) a co najważniejsza spala 
przy równej wyda.ności jedną piątą paliwa. 
które zażytkowują inne obecnie siln'ki. Tur- 
bina może być pędzona naitą i terpentyną 
Sprężone powietrze czerpie ona nie z atmo- 
sfery. a ze specialnego rezerwoaru, co po 
zwala samolotowi wznieść aię na znaczną wy 
sokość, . 

Projekt inż. Kopczewskiego zyskał apro- 
bage specjalnej komisji techniczno - wojska 
wej, która uznała wielkie k 
nałazek: olać może obronie narodowej. 
beonie zwrócił się inż. Kopczewski do p. Pre 
zydenta Rzpiitej z prośbą o pomoc w sfinan 
sowamu budowy eamolotn. Budowa dokn- 
nana będzie zapewne w zakładach p. Arku 
szewskiego. 

Natychmiast po wykończeniu samolotu jnt 
Kopczewski zamierza pod,ąć na nim łot m 
celu pobicia rekordu wysokości, długości lo 
tu i arm. 


NIEZWYKŁA AFERA. Żydowekj „Nasz 
Przegiąd" donosi: Ofiarą niezwykłej afery 
o „rozmachu* iście amerykańskim, padło w 
tych dniach kilku znanych przemysłowców 
leśnych w Warszaw e. których nazwisk 7e 
względu na niewyjaśnione jeszcze  dotych- 
czas tło — podać nie możemy. Z wiadomo 
ści zaczerpniętych przez nas z miarodajnych 
żródeł wynika, że pewna gmipa osób zgoła 
niepodejrzanych zgło-'ta się do wyżej wymie: 
nionych przemysłowców leśnych, z listami 
polecającymi, proponując im na bardzo dogo 
dnych warunkach kupno większego obszaru 
leśnego. Umowa kupa została niehawem 
zawattn, a nabywsy a conto przypadającej 
eńnry t. j. 200.000 zł. ziożyłi na ręce sprze- 
dawców większą część w gotówce jako zada- 
tek. Gdy w kilka dni późnie: nabywcy zwró 
cili się listownie poł wskazanym przez v,i ze: 
dawców adresem wyszło na jaw, że zacho- 
di tu fakt niezwykłej afery. Pod wskaza 
nym bowem adresem nie znalazł się nikt z 
rzekomych kupców Fprzetńłwweów. a 
„sprzedany las nie ttniał nigiy wogóle w 
oznaczonej przez aferzystów miejscowości. 
Dalszych szczegółów na razie brak. Rzeko- 
mi kupcy: znikli bez śladu. Tnergiczne śle- 
dztwo w toku 


F 


Nr. IYr. 


Rząd i P.P.S. 


P, P. S. nie od dzić um opinię partji akro- ; 


batycznej, umiejącej czynić przeróżne łamań- 
ce polityczne. Sztuki godne linaskoków CyT- 
kowych wyczyniała, mówiąc stylem sporto- 
mym, od początku swej karjery politycznej. 

Doszły one do kulminacyjnego natężenia 
od czasów objęcia władzy przez rządy po- 
majowe, a stosunek P. P, S. do rządu od tej 
chwili jest łańcuchem  ekwiłibrystycznych 
Sztuk taktycznych tej partji, cówietlonych 
wymownie przez „Kurjer Poznański" : 

Zamach majowy udal się przedewszyst- 
kiem dzięki poparciu P. P, S. „Rrehotnik* 
stwierdza, że „w pierwszym dniu przewrotu 
majowego marsz. Piłsudski osobiście prosił 
kierowników Zwiąnku Zawodowego Koleja- 
rzy, organizacji pod wpływami PPS, by o- 
głosili strajk kolejowy”, że „strajk nastąpił 
i rozstrzygnął o przenrnc'e, ho uniemożliwił 
przybycie w ncerę pomocy woskowej dla 
gabinetu Witosa i prezydenta wojciechcw- 
skiego”. 

Po zamaciu sytuacja nieco zę zm/eniła. 
Znana jest propozycja, uozyr'cza delcgacji 
PPS. przez Piisudskego, gdy cna mu posta- 
wiła pewne warunki. Znany frst wynik roz- 
mowy między Pilsudskim a posicm Niedział- 
kowskim: ten ostatnu w długim wywcdzie 
udowadnisi premjerowi, i} „demokracja jest 
w niebezpieczeństwie* i wypominał mu wszy 
Stkie grzechy połityczne rządu; a premjer 
słuchał, stuchał, słuchał, aż wreszcie podmósi 
palec wskazujocy; p. Niedziatkowssi przer- 
wał, a Pibkudski, wyczesawszy, aż zegar wy- 
Mie dziesiątą, spokojnie wskazując na godzi- 
nę, zakonkludował: „Pora już, by dzieci po- 
szły 6pać!** I tem zakończył poataichanie, Zna 
ne jest powołanie do rządu wo wrzeżtiu ub. 
r. posła majora Moraczewsxiega, który po 
posiedzeniu Centralnego Kem:tetu Wykonaw 
czego PPS. wyszedł do Be'wederu z czere- 
giem warunkó*, od których nzałeżniała P. 
P, S. awój do rządu stosunek. ale już nie wró 
cif ma posiedzenie przerwame. Stanął zato na 
baczność i objął ministerstwo. 

PPS. doznala 


od maja wielu zawodów. 


Trudno iej było pogodzić nadzieje przywią- 


zane do zamachu z rzeczywistością. Coraz 
trudniej hyło pogodzić hasła, szerzane z pra- 
cami rządu, w którym siedzieli į siedzą dwaj 
wytńtni członkowie partji pp. Moraczewski i 
Jurkiewicz. 

Wśród nieusiannych paradoksów dosziić- 
my do zamknięcia ostatniej sesji cejimowej. 
Przez cały czas PPS. lawirowała pomiędzy 
rzeczywistością a iluziami; z jednej strony 
głosiła opozycję wobec rządu, z drugiej zaś 
starała eie uniknąć wszelkiego z nim kon- 
fliktu. 

Jakkolwiek poseł Niedziałkewski po zam- 
knięciu cesji aprohował deklarację, zapropo 
nowaną przez posła Thiigutta, stającą w ©- 
bronie parlamentaryzmu į demokracji, to je- 
dnak nikt inny tylko PPS, swojem veto u- 
niemożłiwiła ogicszenie wspólnej deklaracji 
wszystkich stronnictw polskich, Deklaracja 
taka byłaby bardzo niewygodna rządowi, 
Lepiej dla niego. że jej niema. 

Toczyły się rozmewy przewódców siron- 
nictw polskich nad wspólnem wystąpieniem 
o złożenie wniosku Prezydentowi o zwołanie 
nadzwyczajnej sesji ge'mowej. W zasadzie 
wszystkie grupy były za złożeniem wniosku, 
jedyny szkopuł stanow. termin złożenia: na- 
tychmiast, czy też na końcu sierpnia. W 
czwartek przerwano obrady, żeby decyzję 
powziąć nazajutrz w niątek. Tymczasem — 
jak już o iem donosilismy — uprzedzając in 
ne kluby, PPS złożyla zaraz rano w piątek 
ewój wniosek, ale zaopatrzyła go tyłka w 
znikomą ilość podpisów (20, gdy klub PPS 
liczy 41!) Opraniczyła w swym wniosku za- 
kres kompetencji pizyszłej sesji, chcąc po- 
etawić Sejm i inne kluby wobec faktów dv- 
konanych. Wtedy to Związek Lud. - Nar. zło 
żył samodzielny wnicsek do Prezydenta, już 
nie ograniczający w niczem kompetencji Sej- 
mu i jego przysziych prac, a nadto wyśu- 
nął żądanie ustałemia stosunku Scimu do 
rządu. 

i w tym momencie zaczęla się iragifarsa. 
PPS oświadczyła prezesowi  Głab'ńsxiemu, 
iż wobec żądania Związku Lud.-Nar., by na 
sesji byla przeprowadzona zmiana ordynacji 
wyborczej i uregulowana Chrona polskości 
w szkolnictwie, PPS uczuła s'ę zmuszona pod 
dać rewizii swą poprzednią uchwałę o natych 
miastewem zwocianiu Sejmu. Opowiadają, iż 
na decyzję tę wpłynęła wizyta min. Mora- 
czewskiego w klubie PPS., w każdym jednak 
ramie PPS swem zachowaniem się nie dopu- 
ściła do natychmiastowego zwołania sesji i 
uniemożliwiła wydzaie wspólnej deklaracji 
stronnictw. Poszla 1a ręke rządowi i jego po 
lityca . A > 


„KDRJER ZACHODNI. 


W łonie partji wre į kotłuje się. Prawdopo 
dobne jest wykluczenie p. Moraczewsk ego 
z partji. Pozatem prą niektórzy do wywoła- 
nia strałków o chzrakterze politycznym. Są 
to objawy radykałizacj: partji, która z dru- 


Zatary kolejarzy Z Rządem. 


— środa. dnia 20 pea 1927 roku. 


giej znów Strony nie chce stracić zupełnego 
kontaktı z rzadem w obawie przed komuri- 
Stami. 

Taki jest istetny stan rzeczy. 


OFICJALNY KOMUNIKAT MINISTERSTW A KOMUNIKACJI. — KOLEJARZE ŻĄDA- 
JĄ SATYSFAKCJI. 


Zatarg. który powstał pomięlzy koleja- 
rząmi a Rządem, na rkuiek zajścia z p. Ku- 
ryłowiczem w czasie wizyty delegacji związ- 
ków kolejowych u min. Romoskiego. zaczy- 
na przybierać coraz to większe rozmiary. 

Unegdaj Mitistewiwo komunikacji roze- 
slalo oficjainy komunikat, oświetlający, spra- 
wę. Komunikat stwierdza, że jest rzeczą nie 
dopuszczainą. aby zarządzenia Ministerstwa 
mogły powstawać drogą uzgodż ień | konfe- 
rencyj z pracownisam: PKP.. poczem kui- 
kluduje: 

„Te przyczyny skłoniły p. minestra do u- 
dzielenia p. Kuryłowiczowi również odgo- 
wiedzi odaow:iej. na co tenże w trakcie roz- 
mowy podrażnionym tonem wypowiedział 
kika niewłaściwych uwag pol aderesm ober 
nego Rzadu — p. minister — jako przedstawi 
ciel Rządu — musiał zareagować na to wy- 
sA SE zwracając uwagę p .Kurylow'cza 

„a nieodpowiedni ton dycikusj. Gdy jednak 


Pod gradem ciężkich zarzutów. 


szową p. ministra nie olniosły skutku p. mi- 
mister, nie widząc możności prowadzenia roz 
mowy w rzeczowym tonie, zmuszocy był dać 
do zrozumienia p. Kuryłowiczowi, że audjeun- 
cję dla niego uważa za skończoną. 
Stanowisko takie zajął p. minister 
nie tylko wobec p. Kuryłowicza. «ie 
bec funych członków delezacji, ani 
Związków jako takowych”. 
Natomiast na odaytym wezeraj zebraniu 
zarządu centralnego Zwiąrsu zawo łow. ko- 
leiarzy akceptowano całkuw sie otanowieko 
zajęte przez związek maszynistów uraz pu- 
wzięto rezolucję utrzymującą, żo złtarg po- 
miedzy min. Romockim a pok. Kurylowiczem 
mie miał charakteru cscowstego i że stano- 
isko min. Romockiego jest wyzwaniem, rzu 
conem ogółowi kolejarzy, który domaga cię 
za to satysfakcji i w walce o swe slik 
prawa nie ustąpi. 


wyłącz 
ZAŚ Wo- 
wobec 


MOWA POSŁA WITOSA NA KONGRESIE „PIASTA“ W POZNANIU, - GSTRE ZA- 
RZUTY POSŁA WITOSA PRZECIW RZĄDOWI ODBIŁY SIĘ SZERCKIEM ECHEM 
W KRAJU. 


Na odbytym uielaano kongresie etronnio 
Twa ..Pidsta w Poznaniu wygiesi przemó- 
wienie poseł Wite:. Przemów: j 
o:tatni numer o:gann stromi 
Z niego też czespiemy poniższe usiępy: 

— „Wiłrew tej ;totnej prawdzie, rząd sta 
ra cię wszerkiemi środkam, ni zawsze zgo 
inemi z prawem. rozh jać zpoleczełtwo pe! 
skie. krurząc siły. na. których móglby i po 
winien riẹ Gzrzeć., a nie mająć d teczuego 
oparcia we wlasnem społeczeństwie, stara 
rię daleko idącemi i szkodľwemi, często kom 
promituiącemi ustępstwam:. zjednywać ży- 
wioły niezewne a często wrogie dla swej poli 
tyki. i 

Tem się widoczuie tiomaczą ustępstwa je- 
go w rzkoluietwie, poczyn'one ukraiteconi, u- 
stęp=t»a językowe w uazie į; administracji 
poczynione żydom. niebywałe wpro} konce- 
nje i przywdeje dla uich. wszelkie dostawy i 
przedziębiorstwa państwowe im oddawane 
które ich robią panami polożenia, a ludność 
peiska spychają do roli zupełnie drugorzę- 
dnej. 

Najgorszą może być pol.tyka: której myśl 
przewodnią stanowi nienawiść, Ona nakazuje 
abwenie czynatkom rządowym tępić stronnic- 
twa państwowe, popierać zaś konunizujące, 
które nie są niczem innein. jak awangardą 
komunizmu, przygotowującą grunt dla nie- 
go. 

Mimo, że rozbicie społeczeństwa polskiego 
na liczne partje-j grupy, zacięcie się zwalcza 
jące stało się klęska państwową. mimo, ża 
rząd sam zapowiedział tępienie partyjnictwa. 
wbrew temu oświadczeniu tworzy on partje 


nowe, które rozbijają s;ołeczeńnstwo jeszcze 
więcej. 


wprowadzają anapchję | zamęt, ula- 
tym sposobem zwycięstwo żywiclum 
stwa niepewnym. 
Wymosnym dowodem polobuego postę 
powania -ą przeprowadzone cbecnie wybory 
> ne w miastach i mia- 
steczkach May; cielsi wschodniej. 

Nie zdając sobie widocznie zprawy z na- 
stępstw. grupy, mieniące się rządowemi. wta 
żenniczone pciobno w arkana posityki rzą- 
dowej razem z żydami ; ukraińcani. wyrugo- 
wały wpływy polskie w wielkiej części, jeśli 
nie w całości i wiekszej części: miast, oddając 
władzę w ręce żywołćw niepolskich, lub ta- 
kich Polaków, którzy postępowaniem nwo- 
jem dowiedli, że interes państwowy wcale 
dia mich przykazaniem nie jest. 

Wybory te. zarządzune | przeprowadzono 
przez rząd w czasie niewlasciwym i należy- 
tie uieprzygotowane. zatarły połski: chara- 
kter wielu miast, wy'ugowały z well Pola- 
ków. -prawujących tam właczę ol czasów 
niepamiętnych. etanowią dla polskości klę- 
skę druzgeczątą i przynoszącą szkodę, któ- 
rej odrobić prawie niepodobna. 

więc dziwnego. że ludność, w tei 


po- 


laci kraju zamieszkała, zahariowiuia przez 
dat dziesiątki w walce o utrzymanie ziemi. 
narodoweścći, języka i kultury polskiej, wy- 


trwala į sotdarna w działaniu za rządów za 
borczych, nie może pojąć tej zmiany, a roz 


'goryczona, nie chcąc prowadzić watki z wła 


siym rządem. staje się kierną, lub opiwzcza 
swoje siedziby. udając cię na zachód”. 


Wojna — czy pokój 


URODZI SIĘ NA KONFERENCJI OGRANICZENIA ZBROJEŃ MORSKICH? 


Odbyna tej wiosiy w Genewie wielka kot 
ferencja w sprawie ograniczenia zbrojeń 14- 
dowych zakotńczyla się wielkiem fraskiem. 
Ale nie wynikło stąd pogorszenie rytuacji, któ 
rej pod tym wzęlęłem pogorszyć już nie moż 
1a. Teraz obraduje tam koufereicja (rzech 
mocamtw w sprawie ograniczenia zbrojeń 

Zebrała się ona z inicjatywy A- 
Ponieważ zaś Francja i Włochy wy 


meryki. 
mówily się oł udziału w niej, przeto tylko 


trzech "ajmoxniejszych na wodzie — Wiel- 
ka Brytanja, Stany Zjedno:zcno i Japomja 
radzą wspórnie nad zzodnem ograniczeniem 
swych zbrojeń morski ch. Mzie o daleze roz- 
smiecie postanowień pamietuej konferencji 


waszyvgtońskiej, która awtaiia tyiko wyso- 
kośsi tenażów. dojnezoezainych dla fiot jej 


uczestników. ale nie orzekła nic, w jakżch 
jednostkach bojowych ten cgóny tonaż bo- 
jowy mode być wyczerpany. Teraz idze o 
te daze szczegółowe postanewieuia, Hr 
których wartość sumarycznych orzeczeń wa 
czyngtońskich bylaby bardzo niewielką. 

I w tej właśnie sprawie od pierwszej chwii 


między Auglą a Aameryką zarysowajo wię 
wielkie przeciwieństwo. 

Te trudną sprawę stanowi kwestje krążo- 
wxików pamcermych i ich lvczby. jaka może 
być budowana w obrębie ustaronego w Wa 
szyngłoaie tonażu. Angtja stojąc na grun- 
cie swych jmteresów  jmperjatiych, pragnie 
budować krążowniki małe i je po 7.000 
ton najwyżej. Naiomiast Stary Zjednoczone 
upierają się przy krążowaikash wiejkich. po- 
nal 10.000 tow. Rzecz w tem, że male kry 
Żowniki u Z E KOR zen yyy i 


ni niewa lavic ziaz ay. 
strona vzasacnii swoje  żadłanie 
swojemi materezai. Aeglia powołuje się na 
to. że jej morjo rozrzucone uw  wszyst- 
kich ko nutach giba trzyma się kuny 
tyko dzięfzi tej pajęczej sieci komunikacyj 
wednyćh, jaka ua cie zostały narzucona. 
Wieśka Bryiauja ma do obrony 134 milionów 
mil augielskich różnych: dróg morskich. 


ktor 


= 


nie odpowiada oczyw 


Musi więc mieć krążowników możiświe jak 
najwięcej a małych. Nie chce ora bowiem 
nikogo zaczępiać. aie za to tem elergiczniej 


chee brunić bezpieczeństwa swoich dróg 
morskich. y 
Na to odpowiada Ameryka, że to wale 


tak aie jest i że Angija zuukza jedną zasa- 
dniczą dkoliczuość, dzięki której może ou 
ograniczać się do małych krążowników. Oto 
Anglja posiada rożrzwwoną po wszystkiel: 
morzach geta sieć stacyj węglowych i naf- 
towych, które mogą jej krążowniki zaojit 
trzyć w opał, żywność i amunicję, Ameryka 
zaś takich ntacyj mie posiada wcale. Jej 
krążowniki muszą wychodzić ze swoich uj- 
czystych portów zaopatrzone tak, aby im 
wszystkiego wystarczyło nawot na najwięk- 
rzą ekspedysje. DWatego mwzą one byś ol 
powieduio wielk Amyija w odpowiedzi na 
tu wskazuje. że krążow.i., pojęte na epi 
sób amerykański, sa. bardzo * debozyteczenć 
rozbójnkaami i powołuje się przy 4em ma yzy 
klal niemieckich dzikich krążowników, któ 
re podczas wojny krążąc po morzach odie- 


głych. wyszælzily handiow: ! żegludze angie 
skioj ogrom: e szko i m sam jedan 
sEm“ zdcluł zatopić | lo 800.00 
ton handlowych okrętów aweeldkich 1 ime 


nych rojuszniczych. Ska o zaś tak jest, to 
Auglja pyta się, przeciw komu Stany gidu 
czone pragna posiadać broń tak efuą i wies 
bezpieczną? 
Przewadniezący 


tdelegach amery 
Ut w p 
że ol żądania 
krążowniki Stany Zjeda 
stąpić nie mogą. Jeże więc tej zgody w 
będzie, to zastrzegają oue = cali 
ewobuñę w takien uziwojeniu się ua morzu, 
jakie uważać będą za potrzebne. Zapowiedź 
ta, złożona w imienm qadewa. skupi- 
lo w swem ręku sześć dziesiątych calego ma 


oświadcza sucho, 
wielkie 


ua 
tune -e 


krów 


ta światowego, które zatrudnia w przemyśle - 


swoim połowę istniejących wa zwiecie komi 
parowych w różnych maszynach, mie brani 
oczywiście jak czcza pogróżka, Przy dzisiej 
szej swojej gospodarczej potęjlze Stany Zja 
duoczone mogą mtotnie w króliksn czasie 
zbudować sobie fotę wojew wik niż 
pes'adać ja może jakiekolwiek inne państao, 
Jeżehby się jednak tak stało. to Anglii mu- 
siałaby nie tylko że swej rtrcuv podać to 
strasziiwe w skutkach wepółzawodnietwu leez 
szukać także pomocników i sojnszeików. 


Sya. 


BOJ 
gija bowiem nie odstąp: od zasady uwróce- 
nia się przeciw każdemu, kto dzięki przew- 
dze swych sił morskich móxlby zagrozić bez 
pieczeństwu jej dróg 

Nie wiadomo więc, to teras 
Gonewie — wojna czy pokój? 


Narady w sprawie emigracji. 


W dziu 16 lm. rozpoczęły się w urzędzie 
emigracyjnym konferencje mfennacyjne dla 
kierowników państwowych urzędów pośred- 
nictwa pracy, mające na celu przygotowanie 
urzędów tych «o orzanizacji ruchu en 
cyjnego rodzin romiczych na plantacje ka- 
wy wstanie Sao Paio (Brazyl ja). 

Kwrferenje. które trwały dwa dni. zagaił 
wicedyrektor p. R. Kutyłowski. przedstawia- 
jąc podstawy tego ruchu, W dakszym ciagu 
omówione były: organizacja rekmitacji i see 
lekcji tnu=portu. warunki pracy uuu „p! ania- 
cjach kawy w Sao Paulo. warunki życia w 
Brazyjji, stosunki zdrowotne. podstawy Tu- 
ehr cmigracyjiego w Polecę oraz zagaduje: 
nia kolonizacji w Brazydji, Referaty wygło: 
sili dr. Durkacz i inż. Gadomski z wzędu 
emigracymego oraz p. B. Gihczyński (T-wo 
kolonizacyjne), dr. Kaszmbski i red. M. Pau- 
kiewicz. 

Na konferencje przybyło 15 kierowasków 
PUPP. z Częstochowy. Kiele, Ostrowca, Kra- 
kowa. Białej, Oświęcimia. Nowego Sącza, 
"Tarnobrzegu, lavowa. Lublina, Siedlec, Bia- 
legostoku, Kiuisza i Grodna 


Nasz dział radjowy. 


PROGRAM RADJOWY 
na Środę 20 b. m. 
WARSZAWA: Godz. 20.30 CC" wieczorny 


(transmisja z Krakowa). Godz. 22.30 muzyka 
taneczna. 
KRAKÓW: Godz. 20.30 koncert chóru. 


sA PRE Godz. 20.00 koncert na orga- 
nach 

BERLIN: Godz. 20.44 muzyka kameralna 
(kcucerl smyczkowy Haremanna į tortep.) Godz 
22.30 — 23.30 koacert orkiestry Fahrbach- 
Ehmki (muzyka popołudniowa). 

WIEDEŃ: Godz. 20.06 „Wicsnać (operetka 
w i akcie Lelara) Godz. 21.30 lekka muzyka. 

PRAGA: Godz. 20.10 koncert (muzyka kiasy- 


czna) Godz. 21.30 koncert (muzyka popularnaj. 


MEDJOLAN. Godz. 21.00 transmisja apery 


„Madame Battery“ Puccini'ego. Godz. 23.45 


Jazzband 


LI 
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Kronika Zagłębia. Krwawa hójka w restauracji. 


ZA UPOMNIENIE SIĘ O NALEŻNOŚ Ć — GROŻBA ZAMORDOWANIA, 
W ub. niedzielę do restauracji p. Michałow 4. doprowadziło nożowników i wtedy 


KALENDARZYK. 


ag 
[20 
Środa 


Kino teatry w Sosnowen. 
grają dzisiaj: 
„Udziałowy': „Który z nich jest moim sy- 
nem..?* 


Dziś Czesława. 

Jutro Praksedy P. 
Wach. słońca 330 
Zach. p 19.58 


Zarządzenie o kaucjach. 


Miekcowe władze administracyjne otrzy- 
mały już zarządzenie, w myśl którego pra- 
oodawca może przy zawieraniu umowy o pra 
cę żądać ol pracownika złożenia kaucji je- 
dynie na zabezpieczenie rzeczywistych szkód 
i strat mogących wymiknąć z winy pracowni- 
ka przy wykonywaniu pracy i z powodu te; 
pracy łącznie z ewentualnemi kosztami sądo- 
wemi. O ile taka szkoda lub etrata powsta- 
nie, pracodawca nie może samowolnie jej ro- 
bie wynagrodzić ze złożonej przez pracowmi- 
ka kaucji. Dla otrzymania wynagrodzenia 
winien pracodawca uzyskać albo zgodę pra- 
cownika,xibo orzeczenie sądowe. Pracodawcy 
służy co do roszczeń z tytulu ezkód i strat 
przywilej pierwszeństwa zaspokojenia przed 
innymi wierzycielami. Pracownik lub o-oba 
składająca za niego kaucję powinna ją zło- 
żyć na imię pracownika w Banku Polskim, 
albo w instytucji kredytowej państwowej lub 
eamorządowe,, składanie natomiast kacji 
w inetytucjach prywatnych lub spolecznych 
jest niedcpurzozalne. 


Walka z gruźlicą. 


Ministerstwo pracy i opieki społecznej 
zwróciło się do wszystkich wojewodów o 
wine dążemie do pokrycia całego terenu 
Rzeczypospolitej siecią poradni przeciwgru- 
żliczych dla dzieci i młodzieży, przy jedno- 
ozenem wykorzystaniu wszedkich możliwoś- 
Gi tworzenia także innych zakładów. mają 
cych na celu opiekę i zapobieganie szerzeniu 
się gruźlicy. Przy zwracaniu się do Minister- 
etwa o subwencję, wymagane będzie epełnie- 
nie następujących warunków: 1) utrzymanie 
poradni winno byś zapewnione przez samo- 
rząd, Kasy chorych, organizacje =połeczne i 
t. d.. 2) poradnia winna być przystosowana 
do rozwinięcia działalności opiekuńczej : lecz 
niczej wśród dzieci i młodzieży, 3) poradnia 
winna być zaopatrzona w wystarczające 
środki do badania. rozpoznawania i leczenia 
gruźlicy, 4) kierownikiem poradni puzi być 
lekarz wykwalfikowany w walce społecznej 
z gruźlicą, przyczem winiem on mieć wykwa- 
Ifikowaną pomoc higpienistk; - wywiadowczy 
ni przeciwyruźliczej, 


Dzień propagandy na rzecz odbudowy 

kościółka św. Doroty w Grodźcu. 

Z inicjatywy Koła gospodarzy w Grodźeu 
odbyło się w uwbiegly piątek w lokalu Urzę- 
du gminnego organizacyjne zebranie Komite 
tu dnia propugandy na rzecz odbudowy zni- 
szczonego kościółka na górze św. Doroty w 
Grodźeu. Na zebraniu byli reprezentowani 
przedstawiciele miejscowych straży ogmio- 
wych, orkiestry, Kola górników, miejsco- 
wych zakładów przemysłowych i zarządu 
Towarzystwa opieki nad górą Św. Doroty, 
oraz szereg osób z pośród miejscowej inte- 
vgencji, gospodarzy i robotn'ków. 

Na przewodniczącego Komitetu wybrano 
jednogłośnie p. Bresela Ignacego, na wice- 
przewodni*zącego p. Drożdża Stanisława, ko 
mendanta Straży pożarne w Łagiszy, a na 
sekretarzy pp. Lipezyka Piotra i Hihera 
Wiadysiawa. 

P. Jan Golab przedstawił zebranym w 0- 
gólnych zaryrach, program „Dnia propagan- 
dy“, proponując w dniu 34 b. m. urząsizić 
na ten cel koncert, co zebrani przyjęli z uzna. 
niem. Nastęjmie postanowiono zaprosić na 
ten koncert różne komoracje zarówno Zagłę 
ba Dąbrowskiego jak i Górnego Śląska. 
Uchwalono również zaprosić ks. Brandysa z 
Brzeziny na Śląsku w celu wygłoszenia przed 
koncertem przemówienia okolicznościowego. 


4 prac wydziału powiatowego w Będzinie, 


Onegdaj odbyło się w starostwie będziń- 
skiom posiedzenie wydziału powiatowego. 
aa którem załatwiono kika spraw wewaię- 
trznych. W dniu wczorajszym wydział pod 
przewodnictwem p. wice siarosty Bielaw- 
3j zwiedził wystawę szkoły rzemiesniczej w 
xAaczkach. 


skiego w Grodźew przy ul. Bytomskiej, przy - 
szło kilku 

znanych awamturników 
mono już podchmielonych ł zażądali wódki. 
Restaurator chcąc uniknąć awantury wydał 
im, co żądali. 

Po sutej libacji przyszła kolej ma uregu- 
lowanie rachunku, kiedy więc właćcicie] deli- 
katnie przypomniał o tym 

awanturnicy odmówili zapłaty, 
Właściciel restauracji nie poprzestał jednak 
na tym i natarczywie upominał się o ewą 
należność. Wówczas sympatyczni goście po- 
częli mu grozić, gdy jednak i to nie pomogło 
rzucili się na niego z nożami. 

Obecni przy skandalm inni goście stanęli 

w obronie napadniętego, co do wściekłości 


Strzał w nocy. 


SKUTKI ROZWYDRZENIA AWANTURNI- 
KÓW. 


Onegdaj zdarzył stę na Koszelewie wypa- 
dek, który dosadnio charakterymje ciemną 
stronę stosunków bezpieczeństwa w Zagłę- 
biu, w związku z rozwydrzeniem niektórych 
awantumików, buszujących na tym terenie. 

Oto onegdajszej nocy delegowany na Ko- 
szelew posterunkowy 3-go kcomisarjatu w 
Będzinie Jan Grynko otrzymał wiadomość, 
że banda awanturników demoluje pewne 
mieszkanie. Postemmkowyr Gynko udał się 
na miejsce wypadku i tam. między napastni 
kami, spostrzegł kilkakrotnie kararego już, 
znanego włóczęgę Józefa Olczyka, bez stałe- 
go miejsca zamieszkania. Olczyk na widok 
przedstawiciela władzy rzmeił się na Grynkę, 
talk — że ten musiał dobyć szabli, którą zra- 
nit nieznacznie napastnika. Nastąpiła wte- 
dy rzecz gorsza. Mianowicie aa postemin- 
kowego napadli koledzy Olczyka. Grynko 
uskoczył jednak pod mur. dobył rewolweru 
i po ostrzeżemiu wystrzejił, nie raniąc niko- 
go. Dopiero ten argument zmusił awantur- 
ników do ucieczki. 

Olczyk został na miejscu opatrzony, % na- 
stępnie odwieziony do szpitala w Będzinie. 


Wybory delegatów robotniczych. 


bory delegatów robotniczych w hucie Ban- 
kowej w Dąbrowie, zatrudniającej około 
3000 robotników. — Wyłbranych zostanie 
trzech delegatów. Listy wyborcze wystawi- 
ły nasttypujące związki: ur. 1 „Poika Pra- 
ta”, nr. 2 klasowy związek metalowców, 
nr. 3 Zjednoczenie zawodowe polskie i nr. 
4  Ohrześcjańskie Zjednoczenie zawodowe. 
Wybory przeprowadzone będą w obecności 
przedstawiciela Inspektoratu pracy w Dąbro- 
wie. 


Sprawa budowy wodociągów w Będzinie. 


Onegdaj obradowuła w Będzinie drogowo- 
budowlana komisja radziecka, która rozpa- 


trywała pian budowy sieci wodociągowej 
w Będzinie. Plan ten przedło 
żony został przez zvamego fachowca w tej 


dziedzinie prof.  Suvroekera z Lucemy 
(Szwajcarja). Prof. Suvroeker jest równo- 
cześnie przedstawicicem konsorcjum, które 
ewentualnie finansowałoby budowę. Plan 
został przez komisję zaakcąptowany iw naj- 
błiższym ozasie będzie przedłożony będziń- 
skiej Radzie miejskiej. 


Nie samobójstwo, a nieszczęśliwy wypadek. 


W związku z wiadomością z dnia 14 bm., o 
zagadkowej śmierci maszynisty szybu „Jul- 
jan“ pod Czeladzią Piskorczyka Kazimierza 
lat 28, dowiadujemy się, że Piskorczyk Ka- 
zimierz padł ofiarą: nieszczęśliwego wypadku 
przy prey, co niesłusznie było posądzone 
początkowo jako +amobójstwo. Tragiczny 
wypaduk wywołany został silnem napięciem 
prądu elektrycznego. Ofiara tragicznego wy- 
padku była opiekunem i żywicielem matki 
oraz trojga dzieci. 


Fatalne skutki bezmysinego zartu. 


Onegdaj o godz. 8 wieczorem 'a ulicy Leg 
jonów w Dabrowie biegało kilku chłopców. 
W pewnej chwili jeden z nich popchnął swo- 
jego kolegę letniego Edwarda Słomozyń- 
skiego (Legjonów 10) pod przejeżdżający uli 
cą autobus prowadzony przez szofera, Ale- 
ksandra Kozła z Sosnowca. Szofer nie prze 
widując podobnego wypadku nie zdołał za- 
trzymać autobusu i chłopiec dostawszy się 
pod koła doznal złamania prawej nogi oraz 
potłuczenia głowy. Ofiarę bezmyślnego żar 


Dzisiaj o godz. 6 rano rozpoczynają się wy 
' 
t 
! 


à zawrzała bójka na noże. 
Przechodnie zwabieni piekielnym „hałasem 
zaalanmowali poilcję. Przybyli dwaj poste- 
runkowi musteli się cofnąć przed nawałą no- 
żowników. Dopiero większy oddział policji 

po uciążliwej walce 
zdołał awanturników obezwładnić. Po od- 
prowadzeniu ich do komisarjatu okazało się, 
że są to znani na bruku czeladzkim awantur- 
nicey: Ohołaj Bolesław, Rajszozak Mieczy- 
sław, Torbus Marom, Zaciera Marjan i Janu- 
ełk Antoni. 

Awanturnicy ©! znani są ze swych wybry- 
ków i dziwnem się doprawdy zdaje, że od- 
powiednie władze nie ukrócą ich wybryków 
przez surowe ukaranie. 


tu kołegi przewieziono na kurację dó szpita- 
la św. Barbary. - 


Za zakłócenie spokoju publicznego. 


Posterunek policji w Grodżeu pociągnął do 
ońdpawiedzialności sądowej następujące 080- 
by zamieszkałe w Grodźcu: Graharę Wiktora 
za wywołanie gorszących scen na ulicy w 
stanie nietrzeźwym, Grabara gonił przechod- 
nów, strasząc strzelaniem. Prócz tego Gra- 
bara wilona? pemiącemu odowiązkj służbo- 
we posterunkowemu policji miejscowo, któ- 
ry eskortował go na posterunek, wyrwać z 
ręki karabin, za co czeka go kara surowsza. 
Nowaka Władysława, Domagałę Eugenjusza, 
Kowalczyka Mieczysława, Wierzbickiego 
Toma-za i Stelmacha Jana, którzy w stanie 
nietrzeźwym przyszli na zabawę strażacką, 
wywolując awanturę z gośćmi. 

Wszystkich wymienionych do czasu wy- 
trzeźwiena przetrzymano na posterunku i 
po spisaniu protokuln puszczono na wolność. 


Przyszedł po kiszkę, a wziął 700 złotych. 


Trzcihski Mieczyelaw. zam. w Czeladzi 
przy ul. Milowickiej 52 pragnął urządzić £0- 
bie uczlę, a ponieważ było po piętuastym, 
więc postanowił kupić coś .amięsnego”. Wy- 
brał się więc do p. Stefanji Dudek, Węgroda 
Doha 62, właścieżełki sklepu rzeżuiczego, 
chcąc kupić kizki. Ponieważ rzecz działa 
się w niedzielę i eklep był zamknięty, prze- 
to Trzeński poszedł przez kuchnię i tam. ku 
rzystająe z tego. że p. Dudkowa byla w skle- 
pie wkradł 700 z}, ukryte pod poduszką i 
zbiegł. 

Polieja jednak szybko wpadła na jego śla- 
dy i Trzciński musiał oddać pieniądze w šu- 
mie 466 zł. Resztę pieniadzy Trzciński zdą- 
żył wydać. 


Nożownictwo. 


Onegdaj w nocy ulicą 1 Maja w Sosnowcu 
przechodziło podelumielone towarzystwo męs 
kie, Z nieznanych powodów wynikła sprzecz 
ka, która zamieniła się uwstępnie w krwawą 
bijatykę, podczas której został pokłuty no- 
żem niejaki Madejski Wojciech z Sosnow- 
ca. Nożownika którym okazał się Lek=ztoń 
Wireenty Sosnowca, policja zatrzymała. 
Pokłutego Madejskiego przewieziono do «zpi 
tala miejskiego na Pekinie. 


Okradzenie budki. 


W nocy z 18 na 19 b. m. nieznani spraw- 
cy dokonali włamania do budki, Teofila 
Wolnego w Sosnowcu, skąd skradli różne 
produkty. wartości 100 zł. 


Lidezwy komunistyczne. 

Wczoraj o godz, 2 w qocy obok huty Ka- 
tarzyna na ul. Gamperowskiej w Sosnowcu 
nieznani sprawcy rozrzucili odezwy komuni- 
styczne. Śmiecie komunistyczne zostały u- 
sunięte przez patrol policyjny. 


Śmierć wskutek poparzenia. 
Unegdaj zmarla w szpitalu ów. Barbry 
w Dąbrowie 16-letnia Emilja Kajdówna, 
wskutek odniesionych ran podczas zapalenia 
się n jej odzieży. O wypadku tym pisaliś- 
my szczegółowo we wczorajszym numerze. 
ii 


Że sportu. 


KOLARSTWO. W nadchodzącą niedzielę, 
t. j. 24 b. m. na wyścigach torowych wszech- 
polskich w Częstochowie startować będą na- 
ri mistrzowie pp. Kukieła i J. Szkutnik. 
W tymże dniu odbędzie się programowa wy- 
cieczka do lasu w Sarnowie. Wyjazd od p. 
Barana o godzinie 8 ráno. 


-Kronika Zawiercia. 
Ze atarostwa. 


P. starosta Czeslaw Kowalski wyjechał do 
Warszawy w celu likwidacji w Banku komu. 
nałnym pożyczki na cele budowy dróg i 6zpi: 
tala, m sumie 50 tysięcy złotych w złocie. 


Zasiłki rezerwistów. 


Powracający z ćwiczeń rezerwi ści zgłasza 
ją się do magistratn į starostwa o wypłatę 
zasrtków za cza: odbytych ówiczeń, które te 
zasiłki zostały już przez Sejm uchwalone, 
Żądania swe popierają rzekomą informacją 
o mającej nastąpić wypłacie, której udzielo- 
no im w oddziałach oraz twierdzeniem, że 
jakoby magistrat soenowiecki wypłacił już 
zasiłki pierwszemu tumuowi rezerwistów. 

Magistrat Sosnowca winien pogłoski te zie 
mentować, starosta zawierciański w tej spri- 
wie interwenjował w województwie . 

Wypłata zasiłków reżerwistom stania sią 
aktualmą po wprowadzeniu w życie uchwały 
sejmowej i ogłoszenim jej w Dzienniku ustaw. 


Zamykać okna. 


Wczorajszej nocy do mieszkania kierowni- 
ka Urzędu pocztowugo w Łazach nieznany 
sprawca zakradł eę otwierając sobie okno 
przez, otwarty lufe'k. Łupem złodzieja stała 
rię garderoba męska i damska, wartości 300 
zł, którą zabrał z otwartej szaty. Przy obev- 
nych upałach chętnie' otnierano ókna, nałeży 
jednak uważać, by we matwiać w ten <no- 
sób kradzieży. x 


Omal nie katastrofa. 


Wczoraj na dystansie między Ząbkowica- 
mi a Łazami zerwa! się pociąg towarowy 4 
węglem, przyczem tzętć pociągu zaczęła się 
staczać w tył z góry pod Sikorką, Urwang 
część pociągu sprowadzono do Łaz apecjai- 
nie wysłaną rezerwą. Na skutek wypadku po 
łudniowe pociągi zdążające w stronę Warsza 
wy uległy przeszło godziamemu opóźnien u. 
Wypadków z ludźmi nie było. 
kwa PEE KA =" TTP 2 


Kronika Olkuska. 


Z zebrania, Banku Spółdzielczego. 

Dnia 14 lipca odbyło wię zwyczajne wal- 
ne zgromadzenie członków Spółdzielczego 
Banku Kredytowego w Olkuszu. Na przewod 
niczątego zaproszono p. dra Juljaną Łapiń- 
skiogo, "4 asesorów jip: Kipińskiego i Józe- 
fa Świątkowskiego, na sekretarza p. Kazi- 
m'erza Martyniaka. 

Sprawozdanie i wyjaśnień udzielał zebru- 
nym dyrektor p. Amtoni Okrajni. W drugim 
puukcie porządku dziennego odczytano spra- 
wozdanie rewidenta Związku Spółdzielni Poi 
skich w Warszawie, Koaklmzja sprawozda- 
nia jest pochlebna dla Spółdzielni. Rewident 
znalazł, że Spóldziemia rozwija się dobrze i 
normalnie, księgowość znaleziono we wzoro: 
wyni porząciku. Sprawozdanie zarządu i Ra- 
dy vadzorczej za rok ubiegły zebranie przy- 
jęła do wiadomości i wlzieliło pokwitowania 
zarządowi i Radzie nadzorczej. 

Ze sprawozdania wynika, że Spółdzielnia 
mziehła swym członkom pożyczek na weksie 
na sumę przeszio 390.000 zł, — wkładów 
złożono w Spółdzielni na zł. 402.000 — na 
rk. różnych dłhrżników i wierzycieli było o- 
brotu na. przeszło 8913 tył zł. Różnych 
weksli zamkasowano na sumę zł. 2.540,000 
dla różnych iastytucyj, w dla Banku Polskie- 
go na 1.554.000. Koszta adminstracyjne wy- 
nosily zł. 31.073 — całkowite koszta handlo- 
we 64 tys. zł. Niewielki zysk w sumie 1.91 
postanowiono przelać na kapitał zapasowy. 

Tak wysoka suma wkładów i powierzanie 
inetytucji do inkasa stosunkowo wielkiej su 
my, bo przeszło za 41 miljony zł. wełksi: 
świadczy, że instytucja wyrobiła sobie przez 
sprawne załatwianie wsziekieh operacji zau- 
famie u miejscowej ludności, w świecie hat- 
dlowyan i finansowytn. 

Budżet na rok 1927 określono na eume 
zł. 28.000 z prawem przekroczenia takowe- 
go o 10 proc. wg. uznania Rady nadzorczej 
i zarządu Banku i posiadania na to środ- 
ków. Wysokość najwyższego kredytu okre? 


ślono na poszczególnych członków do sumy, 


jednej dziesiątej wysokości wszystkich udzia 
łów, a dla Stowarzyszenia i Spółek 3-krotnie 
wyższej. W par. 6 porządku dziennego, człon 
Kom niemającym pełnych 100 zł. udziału pto 
longowano dapełnienie takowych ua rok. 

Na miejsce ustępujących członków Rady 
i zarządu wyb:ano pp.: Antoniego Okrajnie- 
go ponownie, dr. Juijasa Łapińskiego, Igoa 
tego Szymonka i Stefaua Dziąbka, na za- 
stępcę p dr. Stefana Kunglera. 

Obrady toczyły się, jak na dzisiejsze roza- 
gitowane czasy, radzwyozaj spokojnie i rze- 
czowo, cą zawdzięczać należy taktowi prze- 
wodniczącego. 


Nr. 197. 


Ze świata. 
ZARĘCZYNY CÓRKI KRASINA. 


W Paryżu odbyły się w tych dniach zarę- 
«dry starezej córki zmarłego ambasadora 
"ewieckiego w Londynie Krasina Ludmiły 
Krarin, z członkiem jednego z najstarszych 
rodów arystokracji francuskiej, księciem 
de la Roche-Fouqueau. Książe de la Roche 
Fouqueau otrzyma za ewą żoną piękny po- 
say: zmarły ambasador proletarjackiego rzą- 

u zostawił bowiem swym córkom wie!omi- 
Uomowy spadek. 


NIEZWYKŁA MANIFESTACJA. 


W Buenos - Ayre: (stolica Argentyny) od- 
była się w ubiegłym tygodniu wiolka mami- 
festacja, w której brało udział 10.000 osób. 
dla zaprotestowania przeciw projektow rzą- 
dowemu, zmierzającemu da zmian w melodji 
i w tekscie hymnu narodowego. 

Policja szarżowała tłum, raniąc 6 osób. To 
alo oliwy do ogólnego rozgorączkowania. 
Manifestanci udali się do pałacu prezydonta 
Ajvaera | zaczeli gwizdać. Prezydent dla u- 
spoko,enia tłumu wyszedł na balkon, aby 
wygłosić przemów'enie. zebrani nie bacząc 
na osobę prezydenta. poczęli weń rzucać ka- 
mieniami. Dopiero straż ogniowa przez wpro 
wadzenie pomp wodmych w ruch rozpędziła 
man festantów. 


W LONDYNIE RUNĘŁA NAGLE 
KAMIENICA. 


Na jednej z najrnelliw zych ulie Londynu 
zawalił się bez żadnej widocznej przyczyny 
4-pietrowy dom mieszkalny. grzebiąc w gru- 
zach zmajdujących s'ę tam mieszkańców. 

Przybyłej straży pożarnej | policji wiało 
się wydobyć z pod rumowisk 17 oób, Iże, 
lub ciężej poran'onych. 

Pod gruzami znajduje się jeszcze n estwier 
dzona liczba o-oób. wśród nich małe dzieci. 
Jakhy cudem utrzymał się na drusiem pię- 
trze na beikach pokój, w któzym znajdowało 
się troje młodych dziewcząt. Straż pożarna 
wyciącnęła je liną na dach sąsiedniego do- 
ma. Niebawem pokój rozpadł się w gruzy. 


W WITRYNIE ANTYKWARJUSZA. 


Terenem ninieszej prawlejwej historyjki 
byla witryna pewnego paryskiego antykwa- 
rjusza, Wystoweqo w niej é ma!ysh. po- 
dohno bardzo ladmie wykomenych alarory- 
cznych fimurek z drzewa. W obj: 5 
doklarowano je ‘ako pięć zmysłów. Po pe- 
wnym czasie znażazł cię amaron kupt jednak 
jedną tylko firurkn. Pozostałe cztery figurki 
nkazały się nastepmego dma oczom zdumio- 
nych przechodniów jako: cztery strony świa- 
ta. Jedna z nich znatazła -wego kupea a na- 
etępnego dnia w witrynie tuldy się: Wiara. 
Nadzieja i Milość, a k'edy wecała Milość 
pozostali: Adam i Ewa, Z Ewą mustal =ię je- 
dmak rozstać Adan zamiewając rię z rozma- 
czy w samotność. (zy samotność znalazła 
ewego amatora nie zdolalómy dotąd stwier- 
dzić, Historyjka jeduak się kończy. 
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Komitet Budowy Szpitala 


PRZETARG 


300 000 sztuk cegieł 
40 000 kg. wapna 


wy szpitala w Myszkowie. 
Powiatowego w Zawierciu. 


do godziny 12-ej. 


Komitet zastrzega sobie 
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Rupo nielehiej za (00 zlatyti. 


Z DZIEJÓW WSPÓŁCZESNEJ OHYDY. 


W związku z wykrytą z przed miesiącem 
sprzedażą domu prey ulicy Próżnej nr. 12 w 
Warszawie. należącego do obywatela ziem- 
skiego z pod Kalisza p. Józefa Sowackiego 
przez szantażystę, występującego, jako ozło- 
nek przedriębiorstwa handlowego p. t. Zrze- 
szenie Połskiej Pracy Zawodowe‘ i pod na- 
zwiskiem p. Sowąckiego, po aresztowaniu 
prezesa owego Zrzeszenia Józefa Knilińskie- 
go oraz jego przyjac'ółk; Amelji Iornówny 
i całego szeregu innych osób, wreszcie udała 
się policji wytropić tego. który pod-zywał 
się pod nazwisko p. Sowack'ego. 

Wskutek pouinych wiadomości, policja od- 
widziła hotel Saski, gdzie w jednym z nume- 
rów zastała tam zajmującego pokój od 
dwuch mesięcy jegomościa oraz dwie nie- 
wianty. Gość ten wylegitymował się jako Zy- 
gmunt Wesołowski, lat 49. Maieńlka 16-letnia 
dziewczynka przedstawiła się; jako Marja 
Wesołowska, bratanica owego jegomościa. 
Druga niewiasta. Sabina Siedlarczykówna, 
lat 21 oświadczyła. że jest eekretaską We:o- 
łowsikiego. W toku dochodzenia oraz kon- 
fromiacji z braćmi Hoffeunberzami. którzy na 


dom przy wicy Próżnej ou” włuśnie nabyli, 
nstaiono, że Zygmunt Wesołowski. wysiopo- 
wał jako Józef Sawacki. obywatel ziemski, 
i przeprowadzał calą pror i 
Zainteræowala się rów 
O+obanę czieweząt, | to stwierdz 
ferzystu jest człowiekiem. zwyrodnałym, | 
że dopuścił się zbrodni w ste uwku do nic- 
Wesołowskiaj. „ Wesolowski, 
lule ioterosował 


letniej Marii 
przeglądając gazety szczeg 
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się rubryką poszukiwania pracy przez mło- 
de dziewczęta. Wówczas to pisywał oferty, 
lub też polecał zgi Ć się osobiście. W ten 
eposób zwerbował Bo siebie 16-letnią Marię 
Wesolowska, noszącą taikiesame jak on na- 
zwiiko i poczynił jej niedwuznaczne propo- 
zycjo. Następnie urządził przyjęcie w ńume- 
rze hotelowym, zaprosił matkę dziewczynki 
i, nie ukrywając swych zamarów, oświad- 
czył, że dziewczyna nie będzie cierpiała gło- 
du, będzie chodziła elegancko ubrana i wrę- 
czył matce banknot 100-złotowy. Maka pie- 
niądze wzięta i sprawa została załatwiona. 
Dziecko stało się niewolnicą zwyrodniałego 
osobnika. Dziewozynce, korzystając z racji 
tożsamości nazwiska, polecił tytułować cię 
wujem. Zdołał on steroryzować swą of arę do 
ego stopnia, że na zapyianie policji dzie- 
wczynka legitymowała się jako kuzynka. 

Druga niewiasta Sab'na Siedlarczyk, była 
nietylko sekreta:ką. lecz i przyjaciółką i po- 
średniczką swego szefa. 

Wesolow ki uż dwukrotnie był notowany 
jako uwodz'eiel dziewcząt. Tym razem wyzy- 
skał sytuację ubogiej rodziny. gdyż Janina 
Suko!lowska, matka Marj, lat 37. mieszkała 
kątem w niedostatku. 

Sprawa zastała przekazana sędziemu śled- 
czemu, z którego polecenia całą czwórkę are- 
czotawno. Akta zać zostaly przesłane do u- 
rzędu połeżi renitarno-obyczajowej, celem 
sprawdzenia, czy osoby te nie są notowane 
w tamtejszym rejestrze. Zachodzi również po 
dejrzenie, czy Wesołowski nie pozostawał w 
stonka + kapdlizrzam żywym tawarem. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Marynarka handlowa Stanów Zjednoczonych. 


AMERYKA NA SZÓSTEM MIEEJSCU. — NIEBEZPIECZNA KONKURENCJA NIE- 
MIECKA. 


sprzedaży domu zostaii pokrzywdzuni, gdyż 
i 
f 


| Rozwojowi handlu zagraniczuczo amery- 
kańskiego nie dotrzymuje kroku włas'u ma- 
| rynarka handlowa. Przeszio 70 proc. towa- 
rów importowanych i eksporlowanych prze- 
wożą okręty pod banderą nie amerykańską. 
Jest to cios bardzo bolesny dla nieco wybu- 
jalej miłości włassej mieszkańców tego kra- 
ju, przyzwyczajonych do pobijania rekordów 
na wszystkich polach. 
| Majątek Stanów Zjednoczonych oblicza 
się dziś na 400 miljardów dolarów, a roczny 
obrót handlowy z zagranicą na 10 miljardów 
dolarów. Przy tych wprost astronom'eznych 
' cyfrach widzmy, iż Stany Zjednoczone sto- 
ją w tonażu okrętów wybisłowanych w o- 
kresie 1921 — 1926 na szóstem miejkcu po 
Wielkiej Brytanji, Niemcach, Frareji i Ja- 
jronji Wykaz okrętów, znajdujących się 0- 
becie w budowie nie jest również zbyt po- 
cieszającym z punktu widzenia amerykań- 
skiego, gdyż biorąc pod uwagę wyżej wymie 
nione handlowa mocarstwa morskie, Stany 
Zjędnoczone stoją na ostatniem miejscu pod 


Sejmiku Zawiercia ńśskiego 


w MYSZKOWIE. 


OFERTOWY 


NA DUSTAWĘ MATERJAŁOW BUDOWLANYCH. 


% Komitet potrzebuje następujących materjałów: 


300 m? kamienia łamanego 
30 m* desek 


10 m * drzewa kantowego. 
Wymienione materjały mają być dostarczone na plac budo. 


Szczegółowe warunki można otrzymać w biurze Wydziału 
Termin wnoszenia ofert ustala się na dzień 28 VII, 1927 r 


Rozpatrzenie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 13 ej. 
Oferty nieprzyjęte pozostaną bez odpowiedzi, 2 


prawo dowolnego wyboru ofert 


Przewodnlczący Komitetu 


Starosta: 


3 


Zawiercie, dn. 16 lipca 1927 r. 


(2) CZ. KOWALSKI. 


winem jednostek, a na przedostatniem 
we ling tonażu. Wedlug prof. Haag, z Uni- 


wessytelm Georgetown szczególnie niebez- 
pecziuą jest konkurencja niemiecka. Między 


1921 a 1926 Niemcy wybudowaly 172 okrę- 
ty o łącziej pojemności 950.000 ton a mają 
dziś w budowie 49 okrętów o łącznej pojem- 
ności 395.000 ton. Do tego dodać należy, iż 
materjał, którym rozporządzają Niemcy jest, 
przeważnie (60 proc.) powojenny, co daje 
im przewagę, przez zastosowanie ostatnich 
metod i wysalazków. Jest  prawilopodob- 
nem, iż Stany Zjedmoczone przystąpią do 
rozbudowy flot handlowej, a prze- 
dewszystkiem nie! będą udzielać pożyczek 
obcym przedziębiorstwom okrętowym. 


Kronifa gospodarcza. 


ZBOŻE Z NOWYCH ZBIORÓW ZAKUPU- 
JE BANK GOSPODARSTWA KRAJOWE- 
GO. Wydział Kredytowy Banku Gospodar- 
stwa Krajowego podjął zakupy zboża z dosta 
wą, z terminem od jednego miesiąca do 
dwuch miesięcy. Za kwintał żyta Bank Go- 
spodarsiwa Krajowego płaci obeouie około 
36 złotych . Akcja Basku w tym kierunku 
ma na celu nietylko magazynowanie zaku- 
pionych zapasów, ale także i dostarczanie 
kredytu rolmikom. 

Stosunkowo najkorzystniej  przestawiają 
się w tym roku widoki na urodzaj żyta; jecz 
mień, pszenica i owies dadzą prawdopodob- 
nie średnie zbiory. Dobrze obrodził groch 
i wszelkie jarzyny. Widoki na urodzaj kar 
totli są bardzo dobre. 

Sprząt zboża roypoczął się już na połud- 
niu Małopolski, w ismych dzielnicach rozpocz 
nie się w najbliższym czasie. Gorzej nato- 
miast przedstawiają się pokosy siana, które 
w tym roku uległy znacznemu opóźnieniu 
z powodu nieprzyjaznych warunków atmosfe 
rycznych. Nie wiadomo nawet, kiedy bę 
dzie możua przystąpić do powtórzenia ko- 
szenia. Za to obrodziły koniczyny, które 
w tym roku udały się wyjątkowo pięknie. 


O ZNIŻKĘ KATEGORJI ŚWIADECTW 
PRZEMYSŁOWYCH. Ministerstwo skarbu 
komunikuje, że podania o jprzeklasowanie do 
niższych kategocyj świadectw przemysłowych 
muszą być wnoszone do władzy skarbowej 
bezwzględnie przed rozpoczęciem roku podat 
kowego. Podania, wniesione po tym termi- 
nie, w myśl reskryptu Ministerstwa skarbu 
z dn. 22 czerwca r. b., nie będą brane pod 
uwagę. 


i 


8. 
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OBNIŻENIE CEN SUPERFOSFATU. Fa 
bryki superfosfatu uchwaliły w dniu 19 Hp 
ca 1927 r. obniżyć ponownie ceny supenfos- 
fatu przy wagorowym odbiorze: franco sta, 
cja Tczew na zł. 12.96 przy odbiorze do 31 
lipea 1927 r.na zł. 13.12 przy odbiorze po 1 
sierpnia 1927 r., franco zaś stacje: Luboń tub 
Starołęka, Włocławak, Wamzawa- Wsch., 
Kielce, Rędziny, Strzemieszyce-Warsz., Kra- 
ków -Bonarka, Bogucice, Ceres, Wilno, Wot 
kowysk II Centr., Lwów-Podzamcze i Ry- 
manów 'a zł. 13.60 -— przy odbiorze do 31 
fipca 1927 r. na zł. 13.76 — przy odbiorza 
po 1 sierpnia 1927 r. — wszystko za 100 kg. 
superfosfatu 16 proc, boz opakowania. 

Rolnicy, którzy w ostatnich ozasach zaku 
pywałi suroarfosfat po cenach wyższych, niż 
powyżej podane, wirni zażądać od firmy, 
która im towar dostarczała, odpowiedniej re 
dukcji ceny. 

BOGACTWO KANADY. Według ostat- 
nich danych statystycznych, ogłoszonych 
przez rząd federacyjiy, Kanada jest 14 razy 
bogatsza, aniżeli była nią 60 lat temu. 0- 
góly majątek Kanadyjczyków wynosi 
22.196.308.448 funtów eteplingów, czyli śred 
nio na głowę wypada 2.525 funtów sterlin- 
gów. Ze wszystkich prowincyj Kanady Ju- 
kon może uchodzić za najbardziej uprzywile 
jowaną, gdyż średnia majątku na jeduą oso- 
bę wynosi tam 4.068 funtów sterlingów. 

MS y=" 2 amr A | "POWANIE a TTE 
ŻYCIE PRZED SĄDEM. 


Czy pamiętasz?... 


Siedziałem z nią w parku o zmierzchu, gdy 
z lp kwitnących szły kłęby odurzającej wo- 
mn. Z otnamtego okna pobliskiej kamienicy 
modlily się cicho skrzypce. 

Był to Gounod... 

Melodja potężniała chwilami į biegła w dał, 
w dal. między konary drzew i domy szare, 
między ludzi bezbarwnych, którzy nie wie 
dzieli... 

A a mówiłem długo, mówiłem zcizonym 
glosem jakby w obliczu tajemnic. Nawet nie 
wiem dlaczego. Głos wydobywał się z mego 
gardła sam. zmuszony siłą jakąś, która jstnia 
ła poza moją świadomością. 

«Czy pamętasz te księżycowe noca zako- 
piańskie. kiedy staliśmy głowa w głowę nad 
łazurami Mormkiego Oka. a zabłaąkane tony 
ozyichś skrzypiec brzmiały przedziwn'e jak 
harfa Eota?... Pamiętasz siwego przewodnika 
Jana? A Gewont?.. A tem zmrok nad mar- 
twem: wodami Czarnego Stawu, kiedy wie- 
trzyk zawiewał od turni a jakiś góral Śpie- 
mał monotonnie w dali?.. Czy pamiętasz 
dziewczyno przejasna. czarowna legendo mo- 
ich cicho zbiegających dmi?.., 


— Czy pamiętasz te dni niezapomniane?— 
mówił p. Tadeusz H.. 

— Nie, ale pamiętam zato te 120 złotych, 
które odemnie pożyczyłeś — odpowiedziała 
p. Julja W. 

Ponieważ pamięć jch nie mogła uzgodnić 
dawniejszych przeżyć. przeto musieli sobie 
przypominać wicłe rzeczy w cądzie na Tod« 
prawie cymilnej. 

W rezultacie, wobec wspólnych długów, p 
Tadeusz zapłacić musi p. Julji tylko 17 zł. 56 
groszy. Lek, 
— EK 


Dzieci pp. d'Albert. 


Słynny pianista i; kompozytor niemiecki, 
dobrze znany w Warszawie autor pieknych 
oper „Niziny“ i „Zamarłe oczy”, Eugenju*z 
d'Albert, był kilkakrotnie żonaty. Niemniej 
słynna ongi pianistka, p. Teresa Carreno, 
miała ze swej strony kilku mężów — jednym 
z nich był właśnie d'Albert. 

Zarówno d'Albert jak i p. Carreno, pobie- 
rajjąc się, mieli już każde swoje dzieci, a 
związek ich został pobłogosławiony również 
parokrotnym nowym przypływem dziatwy, 
tym razem współne:. Czem było w. owym 
czasie dla niorzczęsnych sąsiadów mieszka 
nie pp. d'Albert łatwo sobie chyba można wy 
obrazić — czyściec, a najczęściej istne pie- 
kło! On grywał całymi dniami w swoim ga- 
binecie, oma zaś w saloniku, podczas gdy 
puszczona samopas zgraja nieletnich dzia- 
tek wyprawiała hałaśliwe harce w  bawial- 
nym lub innych pokojch, ku utrapieniu są- 
siadów i domown ków. 

lecz, razu pewnego, zabawa źle -ię skof- 
czyła — wśród niełudzkiego wycia powstała 
ogólna bijatyka „rozbawionej* dziatwy. Zroa 
paczona bona wpadła do grającej właśnie 
w najlepsze pani domu, wołając o pomoc. P. 
Carreno nato spokojnie wiłała i, tworzywsgy 
drzwi od gabinetu gorączkowo improw.zujące 
go przy fortepianie męża, rzekła chłodno: 
„Przestań — interwencja twoja konieczna. 
Moje dzieei į twoje dzieci tłuką właśnie na 
kwaśne jabłko nasze dzieci”... 


. 
Rzeczy ciekawe. 
283 SZPILKI W ŻOŁĄDKU, 

Lekarze |ednego ze ezpitali nowojonskich 
mieli teraz niezmiernie rzudki okaz do badań, 
znalez'ono bowiem w żołądku pennej pacjent 
ki 288 szpilki. Zaczęła ona się skamżyć na 
€traszne bóle żołąikowe. chociaż przehem 
nigdy mie chorowała 

W sqpitalu zrobiono szereg zdjęć przy po- 
mocy aparatu Roentgena, dzięki czemu zdola 
no dostrzec szereg przedmiotów, wyzlądają- 
sych jak szpdki. Zarządzono natychmiast o- 
perację. która wykazała, że chora miała w żo 
iąchku 283 igły | szpilki, które połknęła zu- 
peln:e bezwiednie. 

Chora w ciągu lat 18 pracowała jako 
szwaczka w różnych ochronkach, zarabiała 
niewiele choć od wczesnego rana do nocy za- 


„KURJER ZAC:ODNT... — Śre 


jęta byla pracą. Ponięważ nieraz jalala skro 
mny posick przy maszynie do szycia. więc 
mogło się zdarzyć, że od czaru do czasu pod- 
kmęła | ś igłę czy szyźikę. przylegpioną do 
chleba. 


Sięgając po jakiś przedmiot reką. kładia 
óna igłę czy szpilkę do mtgnogło więc zla- 
rzyć się, że i w ten Sposóg polknęła pewną 
ilość igieł. A że pnzytem la „ więc nie 
mosk zauważyć kmcia czy bó 

Dopiero w ostatnich czasach skarżyć się 
zaczęła na uk w żołądku. co! władnie do- 
prowadziło mło oqieracji. Qperacja ta udala 
się calkowicie i cały woreczek sgieł i wzpzlek 
wydobytych z żołą ika, złożono qacjemtce na 
pam 'ytłkę. 

Może zatwwszywszy to wszystko, bęlzie ma 
przyszłość osltr pea i nie zechće odży- 
wiać się szpiłkami, 


a. nia 20 lma 1927 roku. 


DO CZEGO SŁUŻĄ MUZEA W WIEKU XX? | 
la 


? 4 x prz y 
'Thamm jest mało manem miasent w Ai- 


zacji. OQsiatmóo obywatele niasta przysporzy- 
li mu eławy. którą należy roznieść po caivm 
świecie oto dlatego: 

Polezas wojny wnnięto z jednego z koś- 
chłów miejskich cemną figurę Najświętezej 
Panny. Kiedy ustał hik armat į zaqamował 
w cieniu palmy p. Stresemanna błogi pokój 
przypomauiano sobie w Thanm o £gurze i po 
stanowiono ją umieścić w kościede, w któ- 
rym znajdowała się przed wojną. Postano- 
wiemie takie powzięto jednak bez... figury, 
bowiem figura znikła. Wszelkie poszukiwa- 
nia zawodowych i aniatorsk'ch detektywów 
nie pomogły. Figura zgineła, nie było jej, ca 
le miasto głowito się o miejsce je. przechojwa 
nia i miczego ostatecznie nie wymyśliło. W 


Nr197.0 © 


takich wasunkach moczęto hacznie sobie rie 
„lać. ołwerwować się wzajemnie, TZ- 
cać półsłówkami aż wreszcie cała uwaga go- 
dnych obymateli miasta skupiła się około 0- 
soby pewnego malarza artysty, który kiero- 
wał przed wojmą ewakuacją firury z kości 
ła. Artysta nrodze oburzył się o takie posą 
dzenie | rozpoczął energiczne poszuk'mania 
za figurą Madonny. I oto... figura znalaziś 
rię. Stała spokojnie i pięknie w.. muzeum 
sławetnego miasta Thamm w Alzacji, w miej 
sen ptbłicznem. dostanem każdemu entu- 
zjaócie sztuk pięknych. 

Z czego mymika, że i w Alzacji nie częś 
ciej odwiedzają muzea aniżeli u nas i że koś 
ciól jest miejscem zgoła bardziej ożyw:onem 
aniżeli jakiekolwiek muzeum. 


| 77H WRO E e e WĘT YW ZECZY "WYM NANA WSE YW Z e TWWANNE 

Od poniedziałku 18 lipca i dni następne. ze Śmiercią, wspaniałe zdjęcia | 

walk w wojnie wszechświatowej. 
Obraz ten winny zobaczyć, 


h 
| 


Krzyk miłości i boleści kochającej 
matk: w poszukiwaniu za utraco- 
nem własnem dziecięciem. 


KINO-TEATR 


niszczy 


Muchy, Komary, Mole, 
Pluskwy, Karaluchy `“ 
i inne owady iich 
zarodki. 


+ 


Niebywale trwałe z przepię- 
knym połyskiem są 


LAKIERY -EMALJE 


marki 4527 


„BLASK 


39 Piękna do łez wzruszająca treść, 
cudowna wizja dziecka walczącego 
Wspaniały film wytwórni Węgier- 
99 skiej. p. t. 


wraca wieczorem do domu zmę 
czona I pokryta kurzem. © troskach 
codziennych zapominamy jednakże, 
przebrawszy się w czystą i pach. 
nącą bieliznę, wypraną wybornem 
3* „mydłem Kołłontay z pralką”, 
a świeżość odzyskujemy, wykąpaw- 
„ szy się w wodzie, zaprawionej ta- 
$ godmem „mydłem Kołłontay”. Każdą 
f mądra gospodyni stara się więc o to, “7 
„by mydłaltego w gospodar- 
stwie zej nigdy mie zabrakło. 
> Każde ` poważniejsze przedsiębior- 
4 stwo kandlowe prowadzi „mydto 
 Kolontay 1 chętnie je sprzedaje. 


ko. 


| UŁSB 
Generalny zastępca na Zagłęb ie Dąbrowskie 
A. M. Redlic — Będzin, Kołłąłaja 34 


roszek 


nowourządzony sprzedania, 


Pensjonat „PRZEŁĘCZ“, 


ul. Kościelna 5 
poleca eleg umeblowane, ałonecz- 


towy, 
PAL 


m 

s ARNS — ZEDO BO BM - 

ne pokoje z werandami. Nowocze- Sodo dv sprzedania, Sosnuwiec 
Zakład powozowy Lisika, Sien- 


sne wygody. Wykwintna kuchnia, 


Ceny umiarkowane, — 320822 | kiewicza nr. |. 


Móry z nich jes! moim Synem... 


Wykonywują wszelkie złecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące b 


szy 


e NAJUPORCZYM 


BAJ | 


BÓL GŁÓW 


| | POD GWARANCJĄ 


tępi karaluchy i wszelkiego ro- 
dzaju robactwo 


Sprzedają sklady apteczne 
i apteki 


| S | O oe ae 
| 3 PRE zdolnego pracownika fry- 

zjers F - 

| Drobne ogłoszenia. seipie pos m 
szków Balzam. 405 )-4 


Kupno i sprzedaż. | 
- ARVON OTE MOZE: 


ZAKOPAN E Sera 


brym punkcie Zawiercia zaraz do 
Wiadomość Zawiercie, 
Fiłsudskiego 23 Hearyk Skalski. 


Qi sprzedam garnitur Źakle- 
Sosnowiec, 


(który z dwóch) 


Zastosuj „,RA- 
Jesteś łysy? 5o awiu | 
ibalssm, zioła i my3ło). Bajeczne sku- 
tki na 3 — 4 dzień! Usuwał, grzybek, 
główną przyczynę łysienia, upież, swę-* 
dzenie skóry, łamliwość | rozdw, sie 


włosów Przy każd flakonie podziękowania od łysych, którzy odzy- 
skali włosy Do nabycia w skł apt. pp. Jagiełłowicza, Reinera, Fry 
deckiego, Szpigla. k ako 
Tamze: Nowość! Ołówek „AGAWA* usuwa po 3 dniach piegi Płyn 
„RADIO-MAT* przeciw iłusiej cerze, czerw. nosa i poceniu się z pray- 
rządem do moment. usuwania wągrów. Krem „Teatral*, cud wybiela- 
jący cerę, usuw. zmarszczki, tałdy, gęsie łapki nawet u usób starszych 


Misiórskiego, w Będzinie: Kwiatka i Joskowicza 


2720)-5 


p 


09€90606306G0 . De sprzedania toaleta dębowa, para 
ZAKŁADY DRUKARSKIE 


TOW. „KOREA ZACHODNI” $. A. 


Sosnowiec, Dęblńska I. Telef. 73, 


łóżek i nocne szefki. Sosnowiec, 


Czysta 3, Kudelski, 4653 
„amochód Enagie 45 HP. sześcio- 
osobowy w dobrym stanie 1600 


okazyjnie sprzedam. 

St Miechów. > 

De sprzedania 2 tukarnie da dize- 

wa. Suskowiet, Czysta 3 Kudel- 
Ski. 4554 

ger do sprzedania w Dańdówce 

Szosowa 17 w dobrym punkcie, 
4645 


Józef Swiątek, 
4362 


EE BOT WE : MARY TE ZPU GWE” TM 
Posady i prace. i 


Potrzebny chłopiec do cyklodromu 
Wiadomość „Kur Zachodni“ Dą- 
browa. 4666 
Qonółka Spożywcza „Zawiercie” po- 
szukuje odpowiedzialnej sklepu- 
wej ud zaraz. Zgłaszać się osobiście 
ze świadectwami Zawiercie, ul. No- 
wafabryczna 9. 4656 
MORANT" *Techaik-demiysta kawaler, £ dłuqu- 
” a |einią praktyką puszukuje posady 
Zgłoszenia: niuru Ogłoszeń |. Hiaw- 
ski, Sosnowiec pod , lechnik"._ 4651 
po'rzebny tymarz czeladnik zaraz 
du warsztatu ryimarskiegu 


4216 


lan Grodziec 


[o etan D a O: "TWW AMY 
| Nauka i wychowanie. | 
 SEREZAREZĘZCZN W KIE 


Musisz ukończyć kursa tachowe 
korespondencyjne prof. Sekuuwicza, 
Warszawa, Zórawia 43, Kursa wyu * 
czają listownie: bucnalterji, rachua- 
kowości kupieckiej, kurespondencji 
handlowej, stenogratji, nauki handlu, 
prawa, kaligralji, pisania na inaszy- 
nach. Po ukonczeniu świauectwu. 
ZĄUDAJCIE PROSPES TOW : 4231-17 
pie nz w AE A 


| Q9CES£ UTRZYMAĆ rous ADR? 
4658.2 f 
I 


3-go Mala 1 
1663 


4664 


Matki dla przestrogi! Ojcowie dla 
nanki|, 
W roli głównej wszechświatowa 


sława węgierska Corsin. 


UTENA r TT WY A 
|] Lokale. l 


NA7ynaimę pokój umeblowany od 
zaraz dla samotnego pana, ul 

Piłsudskiego Nr. 46 m 5 Sosnowiec, 

I Jmeblowany pokój do wvnalęcia 
Sosnowiec. Sielecka 8. 4646 


Różne 


Doszukuję pożyczki kilku tysięcy 
a złotych na pierwszą hiputexę, pru: 
cent do omówienia. Zgłoszenia do 
Administracji „K Z.“ pod „nipoteka*, 
ateam przed wynajęciem po 
mieszkania od P, stanisława Sol- 
tysika w realaości w Sosaowcu przy 
ul. Alei Nr. 9 Feliksa Machurowa, 
464 4 
DE Ewtczynkę pięciumiestęczną vd- 
dam za awują, Sosnawiec, Dwor- 
Sa 9, Krawiec [ulja. 464:) 


| 


Zgubione dokumenty. 


NRA Gwóżdź unieważnia zgubione 
dokumenty: książeczię wojskową 


PRU. w Susnuwcu oraz kóiążeczię 
Kasy Choręch, 4647 -3 
Uiku- 


ad Zak—(zrudzieniec pow, 
J ski unteważn a zgubiony dowód v- 
» bisty, wydany przez Sta ostwu w 
Q knszu 403y-3 
Jeksle wystawione praez [arosa 
Pioira ua sumę 70) z, nme są 
skradzione jak ugłasza Utracki Ste- 
fan w Nr, 194 „Kusjera Zachodniego", 
lecz zabrane przex jegu żonę Adn; 
Ltr.cka jaku jej wiasuyśc 4630= 4 
= T E książeczkę wujszową na 
imię Henryka Gajewskiego unie- 
ważniam. 40-7 
Je UNork zguoi wyciąg z kalay 
ludaości, wydany prees wining ixa: 
ski, kartę mobilizacji, wydaną przez 
Kumcnuę Uzupełnienia suchaczew | 
kartę Wujskuwą, wydaną prze MU: 
trolną Komisję w iśędzinie 4654 
Drain Szmuł otraygowski zgupii 
książkę wojskową, wydauą w 
rnu. w Finczuwie. 400 1-5 
w a aa 
| +4 Juoczyk ¿gud książ _CzkĘ Ma- 
By Chufyco, wydała walcuwniu, 
„nr. Renard" è 
Zigtara Sianisiaw zgubit książkę 
wujsśuwą, wydaną przeł ru.: 
rnezow. 4307 


O YZ 
NA? auystaw Czapla zpuDiń sang Te- 


uuxcyjuą, wydaną prace Duru 
Luuinski I askulski uięddaiee. 4633 


arosz Juljan zguDii paniei zawiera 
Jący: wyciąg 4 «Siąg lugaości, sat: 
«+ MubDilizacyjną urae 4J złotycu, 


4643-4 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


CENY OGLOSZEN: 
Przed tekstem (Plarwsza strona) za wiersz ma 1-famowy układ 4-szpaltawy 50 gr. Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 pr. za każdy wyraz, powyżej 


A LL IEMĄ A APNEA 4 nw Are 85, 20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zt. Matrymonialna 
lub z przesyłką pocztową W tokświe, W kronice - s + s s » T AE: 60 „ 15 gr. za wyraz, Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Ża takttam . . E 16 W FARNA 100 proc. i psa" 7 
gieh AE- Ee z 7 r c numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 prac. droższe, 
3 Zł. 50 gr. Nakralegi w taktcie, za wiersz mm, 1-tam, układ Pea sj b gr. Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
a Walim mek w > . a . -` administracja nie odpowiada. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. . ad” CSS a =. (40100 „ )30, Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte cgło= 
. O "OM 4. . a (panad 100 w.) 36 „ szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Cena egzemplarza 20 groszy. Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz I-ej stronicy, 1 cm.? Zt. 1.50. 


m 1 NN E A 
a REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. = REDAKCJA i 1 ul. Andrzeja 1/1. p. 
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. Katowice: ADMINISTRACJA | Telefon Nr. 23-04. 


Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, obieskiego 3, telef. 1-255 — Zawiercie, 8-g kija 27. Grodziec, Będziisk. 
Qruk. „Kuriera | Zachodniego" w Sosnowcu, Deblińska 4, Wydawcy Sp. Akc. „KURIER ZACHODNI, 


- Spakar adnow.: Konstanty Ćwierk. 


, Ld 


